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Kraków 18 października.
Dzienniki półurzędowe francuskie zaczynają 

jakby za danym znakiem przemawiać coraz 
natarczywiej przeciw zajmowaniu K sięstw  
Naddunajskich przez wojska austryackie. Na  
poparcie ż^dań państw zachodnich objawio
nych już podobno w notach dyplomatycznych, 
dzienniki rzeczone przytaczają całe ustępy 
traktatu marcowego i protokółów konferen
cyjnych. Tu się właśnie wykazuje owa por- 
wierzchownośc tego traktatu, który nic nie- 
rozwi^zał, ale każdą sprawę towarzyszącą  
zawikłaniom wschodnim o d esła ł tylko do 
od dzielnych komisyonalnych • parad. Gdyby 
traktat wzmiankowany położył b y ł podsta
wy urządzenia terytoryalnego i politycznego 
K sięstw , to czyby podstawy te b y ły  z łe  lub 
dobre, klamka byłaby już zapadła. Austrya 
m ogłaby wtedy zaledwie starać się o to, 
aby zastosowanie praktyczne określeń trak
tatu było mniej lub więcej ś c is łe ,  w miarę 
tego jakby to jej celom odpowiadało; memo- 
g łaby jednak stawiać wykonaniu temu prze
szkód. Tymczasem konfereneya czyniąc za
wisłem  urządzenie Księstw od woli w ła 
snych mieszkańców tych krajów, pozostawi
ła  stronom kontraktującym możność naginania 
tej woli mieszkańców ku własnym swym  
widokom. M usiało więc przyjść do tego, że 
państwo które trzymało wojska swe w K się
stwach, nie chce ich usunąć, jak skoro w y
kazało s ię ,  że wola mieszkańców niezga- 
dza się z widokami jego. Austrya przeciwna 
jest tak jak i Turcya zjednoczeniu się M ul- 
tan i W ołoszczyzn y , upragnionemu przez 
mieszkańców; interesem jest przeto tak A u -  
stryi jak i Turcyi, aby żądanie to mieszkań
ców nie przyszło do objawu prawnego. A u
strya i Turcya działają tu zgodnie, i każda 
z nich zagarnęła też część atry^ucyj w ładz
p o lity c z n y c h  w  ty c h  k r a ja c h .  P a ń s tw a  z a -  
chodnie d o m a g a ją  s ię  w s z a k ż e  o d  A u s  ry i ,  
a b y  b e z  w z g lę d u  n a  w ła s n e  s w e  c e le ,  w i 
d o k i i i n t e r e s a ,  o p u ś c i ła  K s i ę s t w a ,  a  y m  
s p o s o b e m  z e z w o l i ła  n a  le g a ln y  o b ja w  w o  i 
n a r o d o w e j ,  k tó r a  w -ty m  r a z ie  z o s ta je  w  z g o  
d z ie  z  z a m ia ra m i p a ń s tw  z a c h o d n ic h .

N ie naszą rzeczą rozstrzygać o słuszno- -----
śc i lu b  n ie s łu s z n o ś c i  o k u p a c y i ;  p r z e d s ta w ia ć  ( l«t. Nie robią się zaś „a rozkaz z gory, lecz z dobrej

chcemy tylko to co je s t , a wreszcie strona 
słuszności jeszcze nieprzyszła do przewa
żnego znaczenia w sporach między narodo
wych, aby ją za jedyny czynnik w sprawach 
publicznych poczytywać. Zapatrując się więc 
na tę okoliczność ze stanowiska interesu, 
niemożemy podzielać zadziwienia dzienników 
zachodnich, iż Austrya z K sięstw  nieustą- 
piła. Traktat paryski nie orzekł b y ł zjedno
czenia K sięstw , zostaw ił przeto stronom zu
pełną swobodę w popieraniu lub przeszka
dzaniu t mu zjednoczeniu. Otóż Austrya i 
Turcya są mu przeciwne z powodów bar
dzo widocznych; starają się przeto, aby pod 
wpływem  swej okupacyi wojskowej kwesty a 
ta rozstrzygniętą została. Zdaje nam się, 
że w tern leżą głów ne powody przedłużenia 
okapacyi austryackiej. Z lebyśm y sądzili o 
przezorności rządów zachodnich, przypuszcza
jąc, że powody te są  im tajne; jawnie jednak 
wyznać nie m ogą, że Austrya ma interes 
pozostania w Księstwach, tak jak one mają 
interes, aby je opuściła. Gdyby powody te 
wyprowadzono na jaw, musianoby wyraźnie 
podjąć walkę sprzecznych interesów Austryi 
z Zachodem, a ta zagroziłaby rozchwianiem 
przymierza, na którem ma się oprzeć przy
s z ły  układ stosunków europejskich.

K o m p o i i t i o y a  C « i »

Berlin 16 października, 
j- Wczorajszy dzień i noc, odznaczające się przy ca

łym blasku słońca i księżyca najpiękniejszą jesienną 
pogodą, były jakby zamówione do obchodu urodzin 
królewskich. Obchód ten był tego roku daleko świe
tniejszy i powszechniejszy niż w latach poprzednich. 
Widać to było z panującego przez całą porg ruchu 
w  m ieście i z  ośw ietlenia w iększej częśc i ulic, które 
m ianowicie w ulicach Pod Lipami, W ilhelm owskiej, bę- 
dącąj ulicą wysokiej biurokrncyi i arystokracyi, oraz 
Fryderykowskiej, było częściowo bardzo wspaniale. 
Odznaczał się szczgólnie rzęsistością świateł i gusto- 
wnością ich rozkładu zastosowanego do architektury 
domu hotel poselstwa francuzkirgo przy ulicy Wilhel
mowskiej. Do później nocy, która równie jak dzień 
była do podziwienia ciepłą, tłumy ludu przechadzały 
się po najpięknięj oświetlonych ulicach. Lud berliński 
nie przytępił dotąd smaku w uroczystych obchodach, 
zabawach i oświetleniach. Te ostatnie bywają tu nader 
rzadkie, zaledwie raz lub dwa razy do roku, zwykle 
tylko na urodziny królewskie, a i to dopiero od parę

woli i chęci, lluminacya jest tu jeszcze znakiem czci i 
miłości ku panującemu. Nie chodzi w ni^j o przepych i 
wzajemne przesadzanie się, lecz o prosty symbol ognio
wy, który najczęściej zastępują zwycząjne świece i 
lampy, stawiane w oknach. Zaczęto jednak już  i tu 
naśladować Paryż i Petersburg, dwa miasta w świecie, 
z dołączeniem W arszawy, w których najwięcćj bywa 
illuminacyj. Wczoraj widziano oświetlenia kunsztowne, 
transparenty, alegorye, c) fry z użyciem do nich gazu, 
lamp kolorowych, girland, festonów, latarni chińsko-in- 
dyjskich różnego kształtu i barwy. Wystawiono całe 
werandy przed domami i obwieszono je takiemi latar
niami pstro malowanemi. „Cudownie" mówili podziwia
jąc  jedm, upojeni niezwyczajnym widokiem. „Król po- 
winienby zakazać takowego zbytkownego oświetlenia, i 
ogłosić, aby kto chce uczcić go jak należy, wydatek illu- 
miriftcyjny przeznaczył na korzyść ubogich," tak mówili 
drudzy. Bawili się jednak jak pierwsi czargjącym wi
dokiem, i gdyby im go częściej przedstawiano, prędko- 
by stracili naiwne uczucia, i przyswoili sobie przeko
nanie, że prócz chleba potrzebna są do szczęścia i i- 
grzyska, aby się czuć zupełnym człowiekiem cywilizo
wanego towarzystwa naszego czasu.

Król przyjmował życzenia książąt, ministrów, jene
ra łów  i naczelników wszelkiego rodzaju magistratur 
w Poczdamie; życzenia korpusu oficerów tamże na pa
radzie. Akademia sztuk p ięknych  i u m iejętn ości, Uniwer
sytet, wszystkie wyższe i niższe zakłady naukowe ob
chodziły dzień wczorajszy stosowną uroczystością. 
W teatrach były odpowiednie przedstawienia poprzedzo
ne prologami. W lokalach publicznych bale i inne za
bawy. Wojsko było goszczone w koszarach i wieczo
rem miało tańce.

D ziś rano król pojechał do Greifswaldy, gdzie przez 
jutrzejszy dzień zabawi, przeznaczony na Obchód 400nej 
rocznicy tamecznego uniwersytetu. Z Greifswaldy uda się 
król do NeuBtrelitz. a 20go b. m. będzie z powrotem 
w Berlinie. W. książę meklembursko-strelicki i Książę 
Pruski towarzyszą królowi w tćj podróży. Książę Pru
ski, który na urodziny królewskie przybył z Koblenc, 
będzie mieszkał w Berlinie przez kilka tygodni i dopie
ro w pierwszych dniach grudnia powróci do prowincyi 
nadreńskiej. Księżna Pruska pozostaje w Koblenc.

Konferencye delegowanych kościoła protestanckiego, 
o  których m ówiłem  temu dni kilka, rozpoczną się  dnia 
2 g o  listopada. P ierw szy ten dzień, który przypada na 
niedzielę, poświęcony będzie nabożeństwu. Obrady za
czną się dnia następnego, nie w zamku królewskim, 
jak początkowo mówiono, lecz w zamku zwanym Mon- 
bijou. Prezesem będzie prezes naczelną) Rady kościel
nej, p. Uechtritz. Członkowie tejże rady będą mogli 
bywać na posiedzeniach’, ale nie będą brali udziału 
w obradach, aby zachowali bezstronność sądu, mając 
późnićj zdać opinią z obrad i wniosków konferencyj. 
Minister oświecenia, pan Raumer, będzie komisarzem 
królewskim w konferencyach tylko przy tych obradach, 
które dotyczą przedmiotów do jego wydziału należą
cych. Zresztą największe znakomitości protestanckiego 
kościoła w Prusiech powołane zostały do wzięcia u-

działu w konferencjach.
Projekt do kodeksu handlowego, (j0  którego wypra

cowania Prusy przez państwa Związku niemieckiego 
zostały wezwane, jest już gotow co do głównego za
rysu. Korespondcncya Pruska czyni z niego ogólne 
sprawozdanie. Projekt ten będzie podstawą przyszłych 
obrad Bundestagu celem uchwalenia ogólnego kodeksu 
handlowego dla Niemiec.

Paryż 13 października.
L**‘ Złe cza y nastały, wszyscy się skarżą na brak 

pieniędzy, na drogość życia, a każdy rad przed drugimi 
błyszczeć dostatkiem i łachmanem zbytku zakryć do
mową nędzę. Tym razem ekonomiści polityczni złapani 
zostali jak  mówią, na gorącem; podług ich nieomylnej 
nauki, napływ złota i srebra podnosi cenę potrzeb do 
życia i istotnie tak jest teraz -, od czasu odcrycia skar
bów Kalifornii, z każdym dniem wszystko drożej opła
cać trzeba, ale kiedy dziś wywędrowały gdzieś grosze, 
dla czegóż do dawnego nie wracamy stanu?,,. Jest to 
coś jak z podatkami, jakaś gwałtowa okoliczność zmusi 
rząd do nadzwyczajnego środka; nałożony podatek do
datkowy ma być tylko chwilowy, tymczasem i złe prze
minęło i potrzeby ustały, a zwiększona cyfra nierucho- 
mie in słułu quo zostaje, oczekująca nowej nwalanszy. 
Trzeba jednak złemu zaradzić, obpiyśleć ku temu sta 
nowcze i prędkie środki. Niejednemuby się  zdawało, 
iż najrozsądniej zacząć od reformy w wydatkach zby- 
tkowych, bez ićtórych można się obąjść, oczekując lep
szych czasów; nie byhajmniej. lleformatorowie starego 
i nowego św  ata uderzają naprzód w cielesną naszą 
naturę, radziby odzwyczaić nas od potrzeby pokarmu, 
a przynajmniej budżet stołowy zredukować ile możno
ści do zera. Proszę czytać zdanie sprawy z posiedze
nia Towarzystwa ja rtyn n ikó w , które w zeszłym mie
siącu odbyło swe narady w N. Yorku. Stoi w niem wy
raźnie, że nasze szczęście, nasz dobry byt, spokój, za- 
vyisly jedynie od przyjęcia i praktykowania zasad tego 
towarzystwa, a główną zasadą je s t : karmić się samemi 
jarzynami, których cudowna własność rozwija harmonię 
między ludźmi, zaprowadza sprawiedliwość i obw ie
szcza równość i braterstwo na tym padole nieustanne
go płaczu i skwierku biedzących się z swym żywotem. 
Postanowiono tedy: pokarm roślinny zalecić światu jako 
najpierw szą zasadę wszystkich reform, albowiem  grun
tem jćj je s t sam a prawda i w ezw ać wszystkich przy
jaciół ludzkości do spółdziałania w tćm ważnem dziele. 
Chlubnie jest nosić tytuł przyjaciela ludzkości i spo
dziewam się, że nań zarabiani w tej chwili, zachęcając 
bliskich i dalekich, znąjomych i nieznąjomych, aby od
tąd zaprzestali zabijać zwierzęta na ofiarę łakomego swego 
żołądka, a jęli się przyprawiać jarzynn# i mączne po
trawy. Komuby to zrazu trudnem było, niech przez o- 
szczędność próbuje zastąpić wolu lub barana, spraco
waną szkapą. Jest to po prostu uprzedzenie nasze, że 

‘mięso końskie podlejsze od innego. P. Izydor Geoffroy 
St. Hilaire w kilku prelekcyach zbijał te przesądy i  do
wiódł ostatecznie, iż różnica w gatunku i smaku prawie 
niedostrzeżona, trzeba je  tylko umieć przyprawić, a jaka

CZEŚĆ UTIitiOKKiansnCZNA-
C E D R O W Y  O ST R Ó G .

(Ciąg dalszy.)
—  Łatwo pojmiesz panie hrabio, mówił Wielki 0- 

rz tł nie tracąc ani trochę krwi zimnej, że cię nie mo
gę zostawić w posiadaniu mojej tajemnicy bez nara
żenia się na niechybną zgubę; obmyśliłem przeto środ
ki ostrożności i już  pewien jestem , że mi się nic złe
go stać nie może.

.—  Cóżeś takiego obmyślił nędzniku! krzyknął mjo- 
dfcieniec czujący cały (grom niebezpieczeństwa, wr ja* 

tem si« znajdował w tej chwili.
. ^agatelną rzecz! odrzekł komendant, oto przy- 

pomniałem sobie, że nam  w domu dziewczynę, która 
nauczyła s ę < (j 8wojćj matki sprzątać ze świata ni®' 
przyjacioi swoich, bez najmniejszego hałasu.

-  WiłK>tn Nehala...
„ i w  ■ a . .zpierzeństwM niojćj osoby zrobiła to , co 
tylekroc robiła przez zemstę i nienawiść.

a  ntem to wjno > coś njm spoil... 
by o przez n ą  zapraw ne pew ną ingredyencyą.

Luuwik wstrząsnął s ię , pobladł i włos mu się najeżył-pobladł i włos mu się najezy i- 
Otru mnę. jęknął boleśnie—  nikczemnie, zdra

dziecko mię otru*. czy podobna, ten zaw rót, ten 
dreszcz przenikający po kościach, to symptom śmierci! 
jeśli mam umrzeć lak nędznie, niechże się zemszczę 
przynajmniej nim skonam !—  To rzekłszy, chciał kor
delas dobyć z pochwy, lecz oręż wypadł ze stygnącej 
ręki.

—  Widzisz panie hrabio, mówił Wielki Orzeł z zi- 
mną spokojnością, że mię nie straszą twoje wy
buchy; poczekaj-no, jeszcce chwilka cierpliwości, a  nie 
będę się bał twoich oskarżeń!

7 7  Nie ciesz się tćm nędzniku! świat się dowie o 
tnojćj śmierci; mam przyjaciół co mię pomszczą.

- -  Jeżeli tylko i oni w łapkę moją nie wpadną?
— W tw oją łapkę? kłamiesz!
—  Sam się przekonaj.
I Wielki Orzeł otworzył okiennicę zamkniętego do

tąd okna; hrabia ujrzał na drugim końcu tarasu dwie 
białe chorągwią, które miały być hasłem dla jego przy
jaciół do opuszczenia Czarnej ’góry i połączenia się 
z nim.

—  To umówione hasło! zawołał on w najwyższym 
Istopniu osłupienia; biada mi! oni tu przyjdą.

—’ Nie przyjdą, bo już przyszli, odparł komendant 
flegmą; czy jch nie słyszysz? . , .
W rzeczy sąmćj odgłos konchowćj trąby rozlega się 

u podnoża skały. Ludwik potoczył się do okna i po
strzegł Piotra Laffut i Henrykę zbliżających się do U- 
stroga. Na ten widok zebrał ostatek sił i; chcl*| wy
dać krzyk tak silny, aby go idący u s ł y s z e ć  m og', ecz 
w mgnieniu oka porwał go za barki komendant, powa
lił na ziemię i nożem myśliwskim błyslął nad bez ron- 
nym. Krzyk Nehali wchodzącej właśnie we drzwi ws rzy- 
roal jego rękę.

—- Tylko krwi nieprzelewąj! zawołała dziewczyna, 
składając ręce. .

?.dradzi nas swoim krzykiem; odparł Wiwk1 rze •
~T *ad8A o b i ta jeszcze daleko! r z e k ł a  zbhzajfi 8 -

i z łagodnością oddalając ostrze od piersi młodzi 5 .
W ciągu tego glos Ludwika zaczął powoli g ft •

Nehak zdjęła błękitną kołdrę z swych ramion i p y -
kry . n,h umierającego. Napróżno nieszczęśliwy ^ 
dziamec zrywał się i szamotał; albowiem murzyn i  , 
który wszedł do izby, na rozkaz swego pana »P 1
go silniej w tę kołdrę, aby jęk konającego sł umie i 
wziąwszy jak  dziecię na plecy, wyszedł z pokoju p - 
Pr« “ °,ny Przez Nehalę.

W t6J samei r.hwili tri
Łicuiuę. I «T n-

"u i'* ,Samći chwili kiedy ostatni blask zag®8* ‘ 
czach hrabiego, Henryka i Piotr Laffut zaczęlis>8 wdf'®' 
rac na stromą ścieszkę wiodącą do bramy. P°ml 
powiewającego sygnału na tarasie, stary myśliwiec wewe 
merad był opuszczać obozowisko na Czarnćj gor*8*

trzymywal ón , że należy czekać na powrót hrabiego, 
młoda zaś kobieta ni*przystawali na żadną zwłokę; 
niecierpliwość jćj przemogła nad rozsądnemi uwagami 
Piotra. Poszli więc, a im bardzićj zbliżali się do for- 
teczki, tem więcej dziwiło to P iotra, że hrabia niewy- 
chodzi naprzeciw nich; tę obawę powierzył on swojej 
towarzyszce podróży, nastając przytćm , żeby już  nie 
i8Ć dalćj, tylko czekać pierwszego znaku. Nie pomo- 
Rło to nic, owszem obudziło w nićj gwałtowną trwo- 
8 8  o los kochanego m ęża, że już niezważała na ża
dne ostrzeżenia tylko podwajała kroki, aby się prędzej 
1  drogim przedmiotem połączyć.

Gdy jednakże już uszli trzecią część ścieszki wiodą
cej pod górę, Piotr znowu stanął, wsparł się na ka
rabinie i zaczął oglądać się do koła. Cóż się to zno
wu św ięci! zawołał on — niepodobna, aby kapitan do
tąd nas niep strzegł; jakaż to tak ważna przyczyna, 
dla którejby nie mógł wyjść na nasze spotkanie?

—  Zaraz się dowiemy o tćj przyczynie, odrzekła 
młoda kobieta niezatrzymując się wcale.

—  Może dowiemy się a może i nie; —  mruknął 
Pod nosem, ale kiedy raz wpadniem w wilczą jam ę nie 
będzie już czasu oglądać się po za siebie; nąjmądriej 
ponoś będzie zawczasu zrejterować.

I Ludwika samego zostawić?—
Aby mu tem lepszą dać pomoc.

Na te uwagi odpowiedziała młoda kobieta tćm gwal- 
townćm postanowieniem, które się rodzi z nąjwyższej 
niespokojności. Nic mnie niewstrzvma, muszę go wi- 
“ '®e; i jeżeli rzeczywiście popadł w niebezpieczeń
stw o, moim obowiązkiem podzielać je ; innych niechcę 
na to narażać. Do Ostrogu tak blisko, bez przewo
dnika mogę się ob jś ć ,  pójdę sam a; a ty wróć jeśli 
chcesz do obozu.

Jabym miał wrócić, niedowiedziawszy się co ko
mendant zrobi z twym mężem pani i z tobą? chybabym 
)uz musiał być wcale nieciekawy. ,«

— Cóż poczniesz jeżeli on i na ciebie sidła zastaw
—  Będę się starał uniknąć ich.

—  A jeżeli nie unikniesz?
— Cóż robić! to i nałożę g łow ą, raz żyć raz umie

rać. Czyiiż bóbr nie pływa po staw ie, choć przeczuwa 
ze człowiek zastawił na niego żelaza? Choćmy więc 
szukać hrabiego 1 To rzekłszy, zarzucił strzelbę na ra
mię i poszedł za Henryką.

Odtąd niespierając się więcćj doszli do furtki, którą 
zastali otwartą.

—  Byłby to dowód —  rzekł Piotr —  i dowód oczywi
sty, że nas tu czekają.

—  Gdzież jest komendant forteczki? zapytała Hen
ryka z buriliw ą niecierpliwością, odszukajmy go j»k 
najprędzej.

Piotr ukazał jej wielkiego O rła, który szedł właśnie 
na ich spotkanie. Henryka podskoczyła ku niemu- Na 
jej widok nie mógł on stłumić głośnego zdumienia, na 
co ona niezw ażając, oddała mu ukłon i zapytała gdzie 
j«st Ludwik. . .

—  Czekał on długo i niecierpliwie n^ f ni
hrabiny —  odpowiedział wielki Orzeł, dai$c Y Prcy- 
cisk na wyraz: hrabina. „  „ „ rW, , .

—  Jak to?— zawołała zm ięszana Ĥ d w ik  wszvstkn 
byś wiedzieć o tem kawalerze, więc >

w tym c *  “  " r t  *<-
mendant. „r*vł?

—  P"ni’ wie™.z> kich przy
czyn musieliście ’ J l ,  Quebeck 5
wiem co was zmusiło abyście szukali schronienia w Ce
drowym Ostrogu, gdzie hrabia życzy sobie ząjąć moją

P Henryka żywein poruszeniem zwróciła się ku stare
mu myśliwcowi. Czy s ły sza łeś  P iotrze! —  zawołała 
uradowana —  nasze obawy były całkiem niepotrzebne 
i bez powodu, Ludwik miał słuszność że nadziąje jego 
zawiedzionemi me zostaną.

—  Da się to widzieć! ale wprzód należy nam pomó
wić z n im ; odparł Laffut, który na wszystko co go o-
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wyniknie korzyść dla społeczności, gdy 300,000 koni 
dotychczas marnie straconych, posłuży na pokarm dla 
niej'. Koń każdy może w przecięciu dac 224 kilogramy 
mięsa, wartości 200 fr-; od razu tedy tworzymy war
tość 60 milionów. We wszystkiem trzeba tylko każdy 
szczegół w ziąść pod kredkę, a przekonamy się o isto
cie rzeczy. Trudność tylko zachodzi- w tern, jak upo
wszechnić obyczaj znany u dawnych Scytów i u dzi
siejszych Tatarów. Mamy we Francyi konkursa rolni 
cze, różne towarzystwa fFantropiczne i pan St. Hilaire 
jest zdania, źe one powinnyby najpierwszy dać przy 
kład. Czy usłuchają?... czy nie pójdą raczej ra Ag 
memonem, który nie konia, lecz wołu płatał na ban
kiecie danym dla Ajaxa?.... i w obronie swojej zasta
wią się Kolumellą dzńlącym zwierzęta domowe na pe- 
cus, bydło służące tylko do pok.irmu jak wieprz i ba- 
ran i jum enłą  pomagąjące człowiekowi do pracy jako 
wół i koń. Że Persowie i Massagetowie albo Anglo- 
Saxony konie jadali, to nieracya, byli to barbarzyńcy, to 
też Turner w historyi tych ostatnich zaraz dodaje, ze 
ten zwyczaj za przyjściem cywilizacyi został zaniedba
ny i koncylium w Northumbris 785 r. najwyraźniej go 
zakazało. Św. Bonifacy biskup amelrtski za êca. nP ^0’ 
ochrzczonym, aby nie jadali mięsa końskiego; tai len za
kazów możnaby przywieść bez końca, ale to powo
ływanie się na kronikarzy, jest dzisiaj zbyteczne, bo tu 
we Francyi przynajmniej koń jako pokarm uważany, 
z trudnością znajduje zwolenników'. Wczorajszy Śmie
szek  (Journal pour rire) poświęcił szereg szkiców za
bawnych na wyśmianie koniożerców, między nimi dwa 
szczególniej zwracają uw8gę: Inwalidzi na szczudłach 
rozprawiający z sobą I  cóz to nowego! jada liśm y  
dawniej przed nim i i stara niewiasta ciągnąca wóz 
naładowany, z podpisem: A do czegóż się wezm ą , gdy 
koni zabraknie*!

Rząd zostawując prywatnym roztrząsanie kwestyj ja- 
rzynnych i końskich, zwraca uwagę swoją do rolnictwa 
i z jego udoskonalenia obiecuje pomnożenie produkcyj 
zboża i bydląt. We Francyi corocznie odbywąją się 
rolnicze konkursa. Kraj cały dotąd dzielony na 8 okrę
gów, będzie ich miał 10 niebawem i w każdym co lat 
10 przypadnie uroczystość, w której udział biorą de- 
partamenta należące do tego okręgu. Wyznaczona zo
stała nagroda 5000 fr. w monecie i czasza wartości 
3000 fr. dla tego z gospodarzy, któryby najkorzystniej
sze u siebie zaprowadził zmiany, zastosował użycie 
najprostszych machin, jednem słowem, którego gospo
darka pokazałaby się najlepszą; użyci przezeń do pomo
cy, otrzymają nagrodę 500 fr. i srebrne medale. Na r. 
1857 przypada koląj na departamenta Eure, Meuse, 
Loire i 5 innych razem połączonych.

W  p rzesz ły  czwartek afisze teatru włoskiego zapo
wiedziały przedstawienie II T rovatore ; winszowano p. 
Calzado zwycięstwa nad uporem P. Verdi, aż nad ran
kiem zjawił się woźny powołujący dyrektora teatru 
przed trybunał. Sprawa ostatecznie ma być rozstrzygnio- 
ną we środę, tymczasem nowi afisze zapowiadają Tro- 
vatora na przyszły czwartek, jak gdyby p. Calzado był 
pewnym wygranej. Nie ta tedy kłótnia szkodliwa dla 
obu, nie przyv olany Regnard lub Beaumarchais na sce
nę teatru francuskiego, były najważniejszem teatralnem 
zdarzeniem w ciągu upłynionego tygodnia, ale przedsta
wiona sztuka pośmiertna zmarłćj pani Delfiny Girardin, 
pod tytułem: Ifne femme qui deteste son mari. Podo
bała się powszechnie, mimo przykrych wrażeń jakich 
kardy doznawał, co wiedział przed końcem sztuki, kto 
jest jej autorem, a prawie cała publiczność wcześniej to 
wiedziała. Oklaski dla spoczywającego w mogile rażą u- 
czucie przyzwoitości. Inna rzecz gdybv ją  przedstawiano 
już za życia, choćby raz jeden, inna dziś wywoływać 
pisarza z grobu i dopytywać się o imie jego na sce
nie. Ja znowu nie lubię tych tytułów, co fałszują treść 
przedmiotów'. Sądzisz, źe ujrzysz istotnie zniewawidzo- 
nego męża, a tu przeciwnie znajdujesz hr. Langeais

w czasach bliskich upadku Robespiera,_ czyniącą tysiąc 
ofiar i poświęceń dla uratowania męża od  ̂niechybnej 
śmierci. Trzeba jednak oddać sprawiedliwość, że prócz 
kilku miąjsc troc ę rozwlekłych, sztuka pani Girardin 
krótko ;ak wodewil, zabawna jak wesoła komedyjka, 
bolesna jak dramat, należy do rzędu małej liczby tych 
co nie-y-hło bywąją zapomniane, jak to może się zda- 
rzyć z toillc-iffts tapapucscs na scenie tc^oż tc&tru Gim- 
nazyam prze -tawianćmi. Zgadnąć było nie trudno, 
że udały prześm iew ać balony i krynoliny, śmiano się 
zf słał u 'intrygi, a elegantki wzajem sobie szeptały
0 nowem i 1 ryciu spódniczek na fiszbinach, które za
stępują ich i nogość, a giętkością i lekkością swoją za
chęcają w ła śn ie  do zatrzymania nadal raz przyjętśj mo
dy. J e ś li kaznodzieje nie pomogli, t i  pewnie wodewil 
nje odniesie zwycięstwa. Przed skasowaniem loteryi 
liczbowej, usiłowano wszelkiemi sposobami odwrócić 
biedniejsze klasy od grania w nią. Rząd rad był do
chodom, ale rad byłby tskże, aby ubożsi nie przyczy
niali się do nich, chciał tedy niepodobnej rzeczy. Du
chowieństwo patrząc na tę demoralizacyę jaką loterya 
zaprowadzała, nalegało na swe owieczki z ambon, kon- 
fesyonałów, aby zaprzestały tak szkodliwej i ubożącej 
ich zabawy. Raz ksiądz Bonnery (1829) każąc w Lyo
nie, rzecze do zebranych: gdzież rozsądek, powierzać 
swój pieniądz na pierwsze trzy numera, które na myśl 
wpadną i od liczb 24, 39, 81 oczekiwać fortuny itd.... 
Ledwie zeszedł z kazalnicy, jakaś kobieta przybiega do 
niego i prosi o powtórzenie tych numerów, niepewna, 
czy je dobrze w pamięci zatrzymała. Kapłan oburzony
1 zasmucony, odszedł, a owa kobieta i za nią wielu 
innych pobiegło do biór loteryjnych z owem terno, któ
re, trzebaż zrządzenia losu! wyszło w końcu tygodnia 
i tym razem rząd na loteryi stracił przeszło półtora 
miliona.

W teatrze francuskim gotują przedstawienie komedyi 
Pauvres d’E sprit, wcześnie zachwalanej jako arcy
dzieło.

W sobotę ambasada birmańska przedstawioną była 
ministrowi spraw zagranicznych. Imiona posłanników są: 
Nakandon Mindincazathechatheno, Anchodywa Minehack- 
sindinseethoo a tłumacz Ormianin rodem zowie się The- 
cyee Gourakyothoo. Mieszkają przy ulicy d’Isly N. 3. 
W tych dniach zapewne przed odjazdem Cesarstwa do 
Conpićgne złożą przywiezione kosztowne dary.

17g i września postawiono w Bosforze pomnik dla 
Franklina z uroczystością nadzwyczajną. Zawieszone 
były wszystkie interesa dnia tego, co jest najwyższą u 
Amerykanów ofiarą, oświecono miasto i ratusz, mu
zyka i śpiewy i błogosławieństwo biskupa z East Bum 
zakończyły to narodowe święto. W Wittenbergu obok 
statuy Lutra stanie posąg dla Melanchtona a Hogan rzeź
biarz irlandzki przysłał w tych dniach do odlania z bron- 
zu  d o  P a ry ża  m odel s ta tu y  m onum entalnej 0 ’C o n n ella , 
którą w p rzy sz ły m  m iesią cu  in au gu row ać m ają w D u 
blinie.

Chasseriaux znakomity malarz uczeń Ingram, zmarł 
w przeszłą środę, mając zaledwie lat 37. Kiedy tru
mnę spu8 zcza” 0  do dołu, zbliżył się do niój Arab, 
nieodstępny przyjaciel zmarłego i wianek nieśmiertelni
ków złożył na nićj i omdlał z boleści i żalu po przy
jaciela jedynego stracie.

Miasto Paryż jak wiadomo chciało ofiarować Cesa
rzow i klejnoty, których nieprzyjęta, poświęcając ich 
wartość na zakład wychowania dla sierot. Architekt 
Hiffor zajmuje się budową domu a malarz Barnaś 
znany z obrazu W ygnańcy Tyberyuszowi, maluie ko
pułę jego kaplicy.

Wyszło od kilku dni tłumaczenia francuskie nowej 
powieści pani Harriet Beecher Stowe Dred a tale o f the 
Great Dismal Swangs pod tyt: Episodes des Marais 
maudits. P. Villeinot „z Figaro" zastąpił od wczoraj p. 
Lecomte w feuilletonie Indćpendance , a ten ostatni ma 
zamiar wydawać Memoires du temps nad któremi od

r. 1848 pracuje.
Onegdaj ochrzczono w Londynie króla Buny kraiku 

położonego w Afryce zachodniej. Zwał się Peppl a 
uciec musiał od poddanych swoich, których z pomocą 
Anglików chciał z niewolników na wolnych przerobić.

W ie d e ń  17 października. Ich Ces. Wys. Arcyks. 
Franciszek Karol i arcyks. Zofia mają przybyć 22go 
z Ischl do Schonbrunn, gdzie spodziewana także na 
krótko Cesarzowa Jmć Marya Anna w powrocie swo
im z Włoch do Pragi. Arcyks. Franciszek Karol był 
14go w Salzburgu w powrocie swoim z Ischl, a v8- 
goż dnia przejeżdżały tamtędy księżna Marya i aS‘3-  
źniczka Helena Bawarskie, udając się z Possenhoten 
do Ischl do N. Państwa w odwiedziny.

— W edług P. O. Ztg choroba JCW. Arcyks. Al
brechta, lubo ruo wznieca obawy, wszelako leczenie 
bardzo zwolna idzie i arcyksiąźe uie może jeszcze 
używać nogi stłuczonej w skutku wiadomogo wypa
dnięcia z powozu. Oprócz tego cierpienia, arcyksią
źe w zupełnem jest zdrowiu.

— Ost-D .-Post pisze, źe poseł przy dworze fran
cuskim bar. Hubner, który 14go wrócił z Ischl wy
jechał wczoraj prosto do Paryża. Cesarz Napoleon 
zaprosił go do Compiegne, gdzie sam spodziewany 
był 18go.

W  f  O C h  V.

Korespondent paryski do Gaz. Krzyżowej pisze 
pod dniem 14 b. m. o stan ie  sprawy neapolitańskiej: 
W tćj chwili zapewne już jest w drodze depesza 
ministra francuskiego hr. Walewskiego do bnr. Bren- 
nier posła francuskiego w Neapolu, w której tenże 
otrzymuje rozkaz zażądania pasportów swoich, jeśliby 
król upierał się przy swojem i niechciał zadośćuczynić 
żądaniom państw zachodnich. To ostatnie nieulega 
najmniejszej wątpliwości; zdaje się jednak, iż pan 
Brennier równocześnie umocowany jest do tego, aby 
przed odjazdem swoim raz jeszcze doniósł do Pa
ryża, jeśliby król cokolwiek takiego uczynił, coby 
się dało poczytać za krok uprzejmości względem 
Francyi, jak np. gdyby chciał o owych bardzo li
cznych aktach łaski wydanych w ostatnich latach 
podać urzędownie wiadomość. Ale i na to trudno 
liczyć, wyjazd zatem bar. Brennier uważać trzeba 
jako nieunikniony. Co się później stanie, to trudno 
przewidzieć, wszelako z jednój strony nie można 
mniemać, aby państwa zachodnie zaniechały demnn- 
stracyi, z drugiej zaś byłoby zawcześnie chcieć 
oznaczyć chwilę demonstracyi. Na teraz skończy 
się na wysłaniu statku dla zabrania członków po
selstwa. Rząd francuski da się tych dniach sły
szeć przez Monitora, a mianowicie przemówi w tym 
duchu, iż nie będzie sprzyjać jakimkolwiek ruchom 
rew olucyjnym  w Neapolu. Tak jak rzeczy stoją 
w Neapolu, rząd francuski nie będzie miał potrzeby  
pochwalać ruchów owych, gdyż wcale ich nie będzie; 
rzucanie się dzienników i ministrów angielskich zu
pełnie c'.ybifo celu , a mnóstwo osób poważnych, 
które sdala trzymały się od rządu a na takich nie 
brak w każdym kraju — oburzyło się na to postę
powanie Anglii i znowu się zbliżyło ku rządowi. 
Opinija publiczna stanowczo jest po stronie króla, 
„który — a mówią to wszędzie w Neapolu głośno, 
nie powinien być wicekrólem lorda Palmerstona.“ 
Życzą sobie tam wyjazdu posłów, aby każdy mógł 
przekonać się, źe król w niczem nieustąpił. Nigdy 
poddani francuscy i angielscy nieznajdą lepszej o - 
pieki jak po wyjeździe posłów, poczyniono ku temu 
wszelkie przygotowania. Jużeśmy nadmienili, źe 
wiadomość o listach własnoręcznych króla do mo
narchów francuskiego i angielskiego jest mylną. 
Śmieszną jest gadanina o złożeniu korony, a całkim 
kłamliwą, aby król miał się poddać decyzyi kongresu.

Do tego co już powiedziano dodamy jeszcze dla 
uzupełnienia, iż gabinet angielski trzech rzeczy do
maga się od kró la : zmiany gabinetu, zniesienia mi
nisterstwa policyi, amnestyi powszechnej; Francya 
zaś tylko tej ostatniej. Taki jest rzetelny obraz stanu 
w tej chwili. Co nad to więcej lub inaczej powie
dziano, jest bez zasady.

— Dziennik turyński Gaz. del Popolo zdając sprawę 
ze stanu zbiorów przedstawia następny obraz mo
ralnego usposobienia ludu w Piemoncie.

„Obfitość zbiorów w tych stronach (S trad e lia ) 
^?ła nadzwyczajną, nigdzie nie było nie urodzaju. 
W inobranie także bogate a cena gron o połowę niższa.

• iif*! się wszakże musimy iż
ciężka plaga nas dotyka, która dziesiątkuje nasze 
plony, a plagą tą jest kradzież polna coraz bardziej 
się zagęszczająca; jeśli rząd temu niezaradzi oso- 
bnem prawem; (sądem  doraźnym ?) to złe coraz 
będzie powszechniejsze i coraz zgubniej sze. Ze sta
jen  wyprowadzają sprzęźaj, ze stodół zboże, lato
rośle winne wycinają, kukurudzę tratują, a wszyst
kie te sprawki bezkarnie znosić trzeba. Człowiek 
jeden zdybany niedawno na kradzieży winogron ska
za iy na ogromną karę 2ch franków, zagroził że się 
zemści: we dwa czy też trzy dni później znaleziono 
na tern samem polu mnóstwo drzew morwowych 
podciętych."

Echo de Mont Blanc odpowiadając na powyższy 
artykuł, dowodzi, że nie brak praw dostatecznych 
jest winą tej plagi na którą się dziennik turyński 
skarży, lecz niemoralność głoszona jawnie po pi
smach piemonckich. Lud ciemny pozbawiono wiary, 
odebrano mu nadzieję przyszłego życia, a zostawiono 
mu tylko obawę kary doczesnej. Też same były 
przed 1848 r. prawa co i dziś, a nie było tyle kra
dzieży i zabójstw w Piemoncie, bo panował duch 
religijny. W Sabaudyi, gdzie jeszcze poczciwość 
w sercach mieszka, niestychać nic o szkodach w polu 
i kradzieży bydła, chociaż drzwi chat kołkiem tylko 
zatykano, a grunta niskiemi oparkanione płotami.

Hiszpania.
Dyrektor Gazety Madryckiej otrzymał na tępującą 

komunikaeyę do zamieszczenia w swym dzienniku, 
mającą na celu wykazanie ważnego stanowiska ja 
kie zajmują w Europie ministerstwa spraw zagra
nicznych a mianowicie w Hiszpanii p. Pastor Dia» :

„Dśbaty w artykule powtórzonym i komentowa
nym przez inne dzienniki paryskie zapewniają obok 
mnych wiadomości niedokładnych, że charge d’a ffa i
res angielski w Madrycie zażądał wyjaśnień od m -  
nistra spraw zagranicznych w przedmiocie zdjęcia 
sekwostu z dóbr królowej matki i źe p. Pastor Di«z 
z żywością na to odpowiedział.

„Mamy zupełne prawo twierdzić, źe fakt wzmian
kowany w Debatach najmiuejszój niema podstawy, i 
źe pomiędzy panem Otnay, znanym z taktu i ro z 
tropności a panem Paster Diaz najmniejszej o tern 
wzmianki nie było, a tein samem, że wiadomość ta 
jak wiele innych jest nieprawdopodobnym wymysłem.

„Przy tej sposobności nie będzie rzeczą zbyte
czną, zrobić tu ważną uwagę dla uspokojenia tych któ
rzy objawiali obawy w tym lub owym duchu co do po
średnictwa lub udziału, jakieby rządy lub mocarstwe 
obce w naszych sprawach wziąść chciały.

„Wszystkio rządy, wszyscy monarchowie, wszy
stkie gabinety w codziennój i nieustannej stoją z so
bą komunikacyi za pomocą not, listów, wzajemnych 
zapyt ń i wyjaśnień, uwag, zdań, czasem rad, cza
sem spostrzeżeń w przedmiocie najważniejszych 
spraw, obejmujących powszechne interesa ludów. 
Niema dziś żadnego odosobnienia, źadnój ta jem nicy 
pomiędzy narodami cywilizowanemu Ludy afrykań
skie, dzikie, mują jedynie przywilej, że nikt się tern

taczało spoglądał podejrzliwem okiem.
—; Kawaler de Roselles zaprowadzi nas do niego— 

mówiła Henryka, muszego widzieć czemprędząj, aże
by sie uwolnić od wszelkiej obawy.

Rzekłszy to, uważała że wielki Orzeł zrobił taki gest 
jakby chciały okazać zdziwienie; dla tego dodała rumie
niąc sie i uśmiechając: kawalerze dziwisz się tej nie
cierpliwości ™nJćii pomimo tak niedawnego rozłączenia 
się; lecz Ludwik wytJomnczy to sobie i uniewinni mię.

—  Niewątpię, i tn tem więcej — pochwycił wielki 
Orzeł, że sam w najwyższym stopniu dzielić musi tę 
niecierpliwość. Zaledwie obie chorągwie zatknięte były 
na tarasie, gdy się jo* z>wic zaczął, dla czego niewi- 
dzi pani hrabiny; daremnie robiłem co mogłem, aby go 
uspokoić i zatrzymać, »ecH J** 8i1 uparł tak i poszedł • 
na spotkanie pani. ,

Słysząc to Henryka i Lf-ttut ownoczesnie zawołali: 
Jakto na nasze spotkanie? to niepodobna! myśray g0
przecież nigdzie nie spotkali ?

—  W takim razie—  odparł wielki Orzeł niespokoj
niej— Hrabia poszedł zapewne krótszą . ? ? ’ prowa
dzącą przez dolinę, i dla tego nie mog y - widziany 
przez tych co szli grr.bietrm wzgórza. .

Piotr zaczął się zżymać sam na siebie- ®
w rzeczy samej gdy z niechęcią stanowu8*? * hwl •*
górze opuszczał, obrał dłuższą drogę, pODMjw Djojc 
krzakami zarosła zakrywała lepiej ich pochod *u 
ce. Henryka była tego zdania żeby pójść nat/ c hv
szukać Ludwika; lecz komendant zrobił ją  uważną, y
się niespodziewała dogonić go, bo tylko narazi się n 
niepr»yjemność niewidzenia go dłużej, gdy on jej a ona 
jego, będzie szukać daremnie. — Z resztą sam hrabia, 
chocby dotarł aż do Czarnej góry, tedy dowie się tam 
od pozostawionych ludzi, że ich pani poszła do Ostro
gu, i za parę godzin niezawodnie będzie z powrotem.

Dlatego radzę pozostać na miejscu, wypocząć sobie 
i czekać spokojnie.

Aczkolwiek przeciw tym uwagom niebyło nic do po
wiedzenia, tak się zdawały trafne i rozsądne, to jednak

Henryka i jej towarzysz * wielką tylko trudnością przy
stali na podaną im radę. Mianowicie Piotr bez końca 
zadawał mu pytania, nasuwał wątpliwości i domysły, 
przyczem za knżdem słowem topi! wzrok badawczy 
w wielkiego Orła, chcąc odkryć, czyli w tćm wszyst
kiem niema podstępu jakiego, lub zdrady. Był on po
dobny do człowieka, który w ciemności przeczuwając 
oberność wrogi, na los macha szablą dokoła, w nadziei, 
że cios jego dosięże głowy przeciwnika. Z temwszyst- 
kiem meprzenikliwa flzionomia i obrotna przytomność 
komendanta sprawiły to, że te podchwytywania niedo- 
prowadziły do niczego, i owszem, jeszcze bardziej za
mąciły jego wyobrażenie o nim tak dalece, że poczciwy 
Piotr zaczął już przypuszczać w myśli, jako te wszy
stkie obawy, mogły być płonnemi, bo komendant wy
glądał na człowieka szorstkiego, lecz z dość otwartym 
charakterem.

Powód nieobecności hrabiego miał za sobą wiele 
prawdopodobieństwa; jeżeli or> w samej istocie, jak 
wielki Orzeł utrzymywał, udał się przez dolinę, 
n»tencz?.s żsdną mtarą niemogli się spotkać w drodze. 
Przeto Piotr zaczął sam już wątpić i zapytywać się czyli 
w swoich podejrzeniach nie poscedł za daleko. Henryka 
zaś łatsowiernięjsza niż jęj towarzysz, prędzej dała się 
Przekonać; z lekkością właściwą młodemu wiekowi 
przeszła nagle % najokropniejszej trwogi do uczucia zu- 
pełnćj spokojności, jakoż oddala się wesołym myślom, 

i k" widziała w miejscu przytułku, gdzie będzie mo- 
^ “ bezpiecznie pędzić życie obok drogiego męża.

. , . °rzel, który przenikliwem i śledczóm okiem, 
uważa ten ?mienny wyraz wewnętrznych wrażeń, od
bijający się w prześlicznym jej obliczu, zaprosił Henry
kę , aby raczyła pójść za nim do mieszkania; Piotrowi 
zaś wskazał mieszkanie swego podoficera.

Tymczasem, coraz się więcej ściemniało; mgła po
wstająca zwykle z dolin w czasie letnich wieczorów, 
zaczęła wieszać się około Ostrogu; już ostrokołu i da
lej leżących oficyn niemożna było rozróżnić, a nawet 
bliższe przedmioty pokazywały sję w niewyraźnych ry-

gach
Laffut wahający się i zamyślony pozostał na tem sa- 

mem miejscu, wsparłszy^się brodą na karabinie. Niemu- 
gąc się pozbyć podejrzeń ani im znaleść dostatecznego 
usprawiedliwienia, patrzał on roztargnionym wzrokiem 
na komendanta, który się z Henryką do mieszkania od
dalał. Dopiero gdy jego młoda pani zniknęła w progu, 
ocknął się z  zadumy i p o stan o w ił pojśc do owego podo
ficera. Wyzionąwszy jakiś wykrzyknik mogący się tłó- 
maczć gniewem lub niespokojnoscią, zarzucił strzelbę 
na ramię i udał się do wskazanej szopy, ]ecz skutkiem 
długiego życia w pustyń1 wydoskonalony w nim zmysł 
ostrożności, kazał mu instyktowie zatrzymać się i wprzód 
•rozpatrzyć w miejscu, gdz'« 8I6 znajdował.

Był to dziedziniec otoczony mnóstwem małych go
spodarskich budynków, P«tan .Przystawek i zakamar
ków, które przy podnoszącej się mgle, tworzyłv praw- 
driwy labirynt. Na drugim końcu dziedzińca był ostro- 
kół; Piotr poszedł ku niemu B/eby ohaczyć, czyli tam 
niema jakiego wyjścia; jakoż znalazł furtkę prowadzą
cą na dno wądołu, *tora wszakże zamknięta była że
lazną kratą. Widząc to , chciał już wracać na taras, 
gdy o uszy jego obiło się mocne i ciężkie chrapanie; 
szukając w koło siebie «ądby gl08 wychodził, po
strzegł w ciemnym kącie ostrokołu jakąś niekształtną 
bryłę. Podszedłszy tedy ostrożnie poznał dzikiego In- 
dvanina, który z głowa zawinięty w wojłoku spał jak 
zabity. Wypróżniona nasza z wódki, będąca w jego 
ręku wyjaśniła dostatecznie przyczyne te8,0 snu i oso
bliwy wybór miejsca, które sobie dziki obrał na sy
pialnię. Piotr z wielką uwagą przypatryWftł 81Q tatno-  
waniom  okrywającym rę ę śpiącego; rysunek ich przed
stawiał żółwia , bodącego godłem jednego z trzech po
koleń Hurońskich. Wieanony^niepewnćm jeszcze po
dejrzeniem schylił się i z wielką ostrożnością starał się 
podnieść wojłok, zasłaniający rysy Hurona. Niepokojo
ny w sw ym  śnie zamruczał cos Huron i przewrócił się 
na drugi bok i tym ruchem zrucił wojłok ze siebie. 
Uderzony niespodziewanym widokiem zerwał się Piotr

na nogi, albowiem w śpiącym poznał przewodnika Hu- 
ronów Józefa, który jak już eierwej mówiłem, w cza
sie pochodu karawany, znikną! był nagle wzbyt tajemni
czy sposób. Szczęściem opiłość, ciemność wiecz ru i 
zaspane oczy, niedozwoliły dzikiemu poznać Piotra; sn.rć 
tylko ubiór europejski onegoż musiał go ocucić, bo wy
bełkotał nazwisko komendanta. Piotr miał dobrą porę 
skorzystać z tćj pomyłki.— Wielki Orzeł, mówił on 
w języku hurońskim, nie wiedział, że jego brat je-1 
tu ta j; cóż tu porabiasz?

Józef wyciągnął rękę, flaszkę wywrócił dnem do gó
ry, aby pokazać , że próżna i bełkotał: Wielki Orzeł 
ma źródło, z którego płynie ognista woda; Wielki O- 
rzeł powiedział: J°zef będzie mógł sobie pić ile ze
chce; Józef czeka i czeka.

  A jakimże sposobem— pytał w oddaleniu trzy
mający się Pi°tr — Józef mi za to zapłaci? Przecież 
Józef liczy się do najuboższych wojowników sw'ego 
plemienia. ,

Huron, który zrozumiał jeden tylko wyraz „naju
boższy*, podniósł głowę.— Ja najuboższy! powtórzył 
on z wyrazem dumy — Józef przecież dostanie wszy
stkie bogactwa bladćj twarzy! Wielki Orzeł obiecał to 
i dotrzyma.

— Kiedy^ tak — mówił Piotr — to obiecywał za nad
to wiele! Ażeby zyskać taką zapłatę, musiałby Józef 
oddać wielką usługę...

— A któż to brata mego uwiadomił o przybyciu 
bladćj twarzy, która ma jego miejsce zająć jeśli nie ja? 
przecież tylko za pomocą Józefa będzie mógł Wielki 
Orzeł zabić białego naczelnika.

— Jakto zabić go?!
— O tak, tak! Nehala i Lago wynieśli już trupa 

Józef widział wszystko, a jeżeli mu niedadzą ognisiąj 
wody, natenczas nieprzyniesie obiecanego skalpu z cza
szki starego myśliwca. Józefa pali pragnienie, Józef 
chce pić, gwałtu pić!

(Dalszy ciąg nastąpi)
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fezajm uje co one robią.
„Dla wzajemnej zatem komunikacyi ustanowione 

8ą osobne wydziały noszące nazwą kancelaryi, mi- 
ńisteryów spraw zagranicznych itd. Hiszpański mi
nister spraw zagranicznych jak wszyscy jego po
przednicy, jak wszyscy ministrowie europejscy niema 
ani jednego urzędnika na półwyspie, pisze on wszy
stko dla mocarstw zagranicznych i od nich wszy
stko odbiera.

„Dziesięć lub dwanaście godzin pracy, które p. 
Pastor Diaz sumiennie dopełnieniu swych obowiąz
ków poświęca, nie na co innego są obracane, jak 
na odbieranie not od mocarstw sprzymierzonych, li
stów monarszych, zapytań ze strony ministrów o 
sprawy hiszpańskie, i nawzajem na objawienie zdań, 
interesów, woli i rad rządu hiszpańskiego w roz
maitych sprawach w których do udziału jest powo
łany.

„Lecz jeżeli z tej naturalnej wymiany komunika
cyi dyplomatycznych, etykietalnych, politycznych lub 
ekonomicznych, które dziś łączą z sobą wszystkie 
gabinety i rządy europejskie, mają wysnuwane być 
wnioski, iż to niepodległości i godności narodowój 
choćby najmniejszy uszczerbek przynosi, chciój pan 
pod tym względem uspokoić wszystkie dzienniki.

„Charakter teraźniejszych ministrów i w ogóle cha- 
lab ter osobisty pana Pastor Diaz wolny jest od wsze
lakiej obcój zależności i skłonniejszy raczej do peł
nienia w jakiejbądź sprawie szlachetnego błędu wy
nikającego wyłącznie z hiszpańskigo źródła niż do 
popadnięcia w’ wygórowaną uległość, i możemy za
pewnić, iż niema dziś ani jednego mocarstwa w Eu
ropie, któreby niemiało praktycznych dowodów tój 
prawdy i któreby nieoddawało słuszności rządowi 
hiszpańskiemu i czcigodnemu jego ministrowi spraw 
z>granicznvch“.

— Do Gaz. kolońskićj piszą z Madrytu: Marsza
łek Narvaez znajdował się w domu jenerała Alezon 
z szwagrem królewskim panem Guell i Rente, owym 
demokratą z Hawanny, który tak obfitą w wypadki 
polityczne wiosnę 1848 r. poświęcił planowi zaślu
bienia wbrew woli króla, królowej i całego domu 
królewskiego, infantki Donny Józefy, a potem opie
rając się na tern połączeniu nieprzestawał w spo
sób najpodlejszy przeciw dworowi i rządowi hiszpań
skiemu intrygować. Jenerała Alezon niebyło w do
mu , żona przeto jego przyjmowała obu zwyź wspo- 
mnionyrh gości, prócz których znajdowała się w sa
lonie młoda panienka i pewien duchowny. Narvaez 
zająwszy miejsce naprzeciwko p. Guel y Rente mie- 
r y ł przeciwnika swego, który go w czasie ostatnich 
posiedzeń atakował z trybuny, grożnem okiem dłu
go i przenikliwie, który tenże wytrzymaws y rzekł 
w końcu: „Jestem Guel y Rente*.— „W iem, odpo
wiedział Narvaez, zbezrześciłeś mnie W Pan, lecz 
<i się za to odwdzięczę".— Wtedy Narvaez począł 
mi itać obelgi, przystąpił z bliska do powinowatego 
królewskiego, i tak gwałtowne ruchy robić zaczął 
s" ,ą loską, iż W ten sposób przyparty p. Guel y Renló 
n'Usi»ł myśleć o swej obronie. Pani Alezon by ła  
7l*uiszoną rzucić się pomiędzy nich jako pośredni
czka. Zwaśnieni odeszli następnie umówiwszy się 
Względem pojedynku. Znaleźli się natychmiast se
kundanci. Królowa kazała do siebie zawołać 0 ’Don- 
M la  i poleciła mu pojedynkowi koniecznie prze
szkodzi ć. Narvaez dał słowo, źe nie wyjdzie z do-

tego samego przyrzeczenia żądano od p. Guel 
y Rente, lecz jako zaczepiony odmówił żądanego 
słowa i z togo  powodu strzeżony jest przez komi
sarza policyi i dwóch gwardzistów.

— Co do składu nowego ministeryum spotyka
my w dziennikach następne uwagi dotyczące jego 
człi nków :

Jen. Urbistondo minister wojny jest ścisłym stron
nikiem Narvaeza; w polityce bez najmniejszego wy- 
"b rlżen ia , stał on się pierwszą ofiarą zdrady Don 
Rafaela Maroto przeciw swemu królowi i panu. Ma- 
roto tak uwikłał Urbistonda, źe pierwszy wprowa
dził do obozu Espartera dowodzoną przez siebie 
dywizyę. Urbistondo zawiódł się na zdrajcy Maroto, 
dawni jego przyjaciele karliści odwrócili się od nie
go ze wzgardą jako od narzędzia zdrady, pomimo 
tego , że w duchu był legitymistą i dał się tylko 
hwieść Marotowi. Przedstawienia dawnych jego przy- 
J»ciół zmusiły go do połączenia się z rządem, ob- 
J?ł czynne dowództwo i ściągnął sobie znowu nie
nawiść demokratów. W roku 1854 będąc jen. ka
ftanem  na wyspach Filipińskich został przez libe
ralnego podtenczas O’Donnella z urzędu złożony.

Nowy minister marynarki jen. Lersundi jest m ło- 
wyin -ioszcze jenerałem  piechoty i można go pod 
cznl N* P°htycznym i wojskowym uważać za u -

, ,ar.vaeza. Był on przez dni kilka prezesem 
y ministrów zanim się utworzył gabinet Sarto- 

r °ku 1841 miał udział jako podpułko-riusza
woik

W

tnich ustawodawczych kortezach, która otwarcie 
swoje konserwatywne zdania objawiała. Był on je 
dynym mówcą owego odłamku.

Jenerał Sanz, jen. kapitan Madrytu jest z dawna 
osobistvm przyjacielem Narvaeza i nie poraź pier
wszy jest wysokim dowó !z ą.

Jenerał Pezuela, jen. dyrektor kawaleryi jest bra
tem margr. Villumy. Jesl t ■ c z ło w ie k  w ie lc e  cenio- 
uy i nienależny do z w o le n n ik ó w  N<rvaeza. Wymie
niano go niedawno jako zi.-dęprę 0 ’Donnella. Zdaje 
się że Narvaez przyjmując lY zu e lę  do gabinetu zro
bił koncesyę.

Minister finansów Seijas, dowiedzie dopiero czy 
posiada potrzebne talenta do posady, która w no
wszych państwach w ogóle, a szczególniej w Hi
szpanii nie jest sinecurą. Ma on uchodzić za do
brego prawnika.

W końcu nadmie ić wypada, że według najnowszych 
wiadomości zamianowano p. Moyano ministrem robót 
publicznych, księcia Ahamuda dyrektorem żandarme 
ryi a Zarozagę cywilnym gubernatorem Madrytu, ja 
ko też ministrów dla posiadłości zamorskich.

it o s y a.
Neue Preussische Zeitung podaje następujący list 

z Petersburgi z4go t. m .: „Wszyscy, którzy mnie
mali, źe po śmierci Cesarza Mikołaja porządek rze
czy nagle się zmieni, inne zasady i osoby staną u 
steru rządu i odmienny zupełnie nastąpi system 
w polityce wewnętrznej i zewnętrznej, omylili się 
mocno. Równocześnie jednak utrzymujący, iż ze 
zmianą panującego nic się nie zmieni, również myl
nie twierdzili. Gdyż w istocie od chwili zawarcia 
pokoju paryzkiego wiele zmian nastąpiło, a szcze
gólniej co do osób.... Panujący Cesarz pragnie oto
czyć się ludźmi więcej samodzielnymi. W tym wzglę
dzie obiegają w tutejszem towarzystwie następujące 
słowa Cesarza Aleksandra, za których jednak pra
wdziwość ręczyć nie mogę, chociaż powtarzały je  
wiarogodne osoby i chociaż zgodne są z wielu in
nymi oświadczeniami monarchy. Miał on powiedzieć: 

Mój ojciec był sam geniuszem, potrzebował więc 
tylko sług, którzyby jego myśli wypełniali. Ja zaś 
potrzebuje geniuszów w moich doradzcach i dlate
go muszę szukać ludzi, którzyby mi pomagali".....
Podczas uroczystości koronacyjnych w Moskwie, 
sprawa o budowę kolei żelaznych spoczywała nie
rozstrzygnięta, chociaż dzienniki francuzkie i niemie
ckie głosiły kilka razy, iż postanowienie cesarskie 
w tój mierze zapadło. Tymczasem wiem, iż Cesarz 
całą tę rzecz odłożył do skończenia uroczystości i 
do swego powrotu do Petersburga, i jeszcze teraz 
nie tak nagle rozwiąże tę ważną sprawę i dopiero 
po głębokiej rozwadze zatwierdzi rzecz całą sw e- 
jem „but’ po sjemu“. Zima jest już za progiem, a 
jestem pewny że przed przyszłą wiosną nie poło 
żą żadnych szyn do wielkich projektowanych kolei. 
A ileż to jeszcze wypadków w przeciągu pół roku 
zajść może! Czyż zresztą nie napomina nas i nie 
nakazu je  o strożnośc i d z is ie jsze  p rzes ilen ie  p ien iężne  
w całej Europie? Szczęściem możemy jeszcze spo
kojnie spoglądać na gorączkowe i szalone obroty i 
działania na waszych targach pieniężnych i w wa
szych ogniskach spekulacyj. Klęska ta jeszcze nas 
nie dotyka. Z curizoziemskiemi akcyami i z cudzo- 
ziemskiemi towarzystwami przywędrowałaby do nas 
zabójcza gorączka spekulacyj i zysków. W sam czas 
nadeszła wiadomość o przesileniach pieniężnych 
spekulacyjnych na Zachodzie i w środkowój Euro
pie. Wiadomość ta kazała głębiej zastanowić się 
wielu ludziom, którzy wyrzekali na powolność rzą
du w tym względzie; a jeżeli niejedna klęska na Za
chodzie oszczędziła nam smutnych doświadczeń, to 
zapewne będziemy umieli korzystać z widoku wy
padków do jakich doprowadza szaleństwo spekula
cyj. (Kilka razy już mówiliśmy, że w Rosyi toczy 
się ciągle walka między stronnikami kolei żelaznych 
i ich przeciwnikami, oraz wyliczaliśmy szczegóło
wo dowody ty ih ostatnich przeciw kolejom; naj
więcej zaś przeciwników ma w Rosyi budowa ko
lei żelaznych przez towarzystwa prywatne zagrani
czne. P. R. '  3Uz.).

Królestwo Polskie
Wybory dygnitarzy i urzędników szlacheckichgn- 

"""i. j powiatowych o 'bywające się cobernialnych i powiatowych o ’bywające się co trzy 
lata w guberniach Litwy, Podola, Wołynia i Ukrainy,
przypadały ^  tym w gubernjafk wołyńskiej,
podolskięj, kijowskiej i mińskiój. Prowincye te przeto 
w r ku bn-źącym silniejszóm zawrzały życiem; wy
bory bowiem, prócz korzyści które wylicz®ltśmy 
pisząc dawnićj o tych elekcyach obudzają, * rozwi
jają życie wąwnętrzno-polityczne, spółeczne i towa
rzyskie ;ludzie poznają się z sobą a poznają w sto.~ 
sunkach publicznych, otwiera się pole dla uczczenia 

! zasługi i praw ości, a zarazem pole odznaczenia się
i Jln r7ll AlnnO/,1 _ ,a 1_, TO 

tn r 'iw i u ,^ r8tan'u Don Diego Leon przeciw Espar —  ______
Sie u c i e c z k i  b£ł  P°ddwczas rejentem , i ratow ał,d la zdolności pragnącćj się zasłużyć wspólobywcte 
wodził oułkiern ancyt- ^  e dwa lata później do- Iow*; 1° 0 nie zawsze i nie wszędzie z tego pola 
Sarnansse wiem’ Z k,órYm zmusił do poddania się .umieją korzystać. Donosiliśmy już dawniój szczegó- 
chętnie słuchanym rl ie,nt° wi- Jenerał Lersundi jesŁ]ł°wo^^« f o r a c h  wołyńskich odbytych W ciąg

Margrabia Pidal’m ^ Ł r ym m0WCą‘  ̂ h • “
n; -jJE Ł Ę T  E S S  “17'  ykle razem z szw«grem fî ym M(m byf w’y_

f 1 * i . . 1
. Obydwa byij j uź razom mjnj8tramja Ktoś

dowcipny powmdział: Mon i Pidal ra t0 Gui_ 
J^hiszpanski". Doktryner zupef , d 

eJ Błynnój polityki hiszpańskich małżeń-tw 
Anazoia był już pierwej w gabinecie Narvaeza 

unistrem sprawiedliwości, jest on niepoprawnym 
teoretykiem w parlamentaryzmie i równie niepopra- 

m* absolutystą w praktyce.
M nister spraw wewnętrznych Nocedal jest w sfe- 

, e i tój homo novus; był on o ile wiadomo dzienni- 
rzem i należał do nielicznój mniejszości w ostu

 ........................ ciągu
czerwca w Żytomierzu, następnie o podolskich) na 
które zjechała się licznie szlachta z Podola w P'er'^" 
szych dniach września do Kamieńca ; wybory dla 
gubernii mińskiej rozpoczęły się w Mińsku 1^8° 
\yrZ0»nia9 a list Zamiflszrznnv w Krnnir.p. tf?k O te®

1856 r.rozpoczęciu donosi: Mińsk 19go września - ,
„Miasto nasze, oczekując zawsze tak pożądanych 
gości z o ywteli wiejskich, mających zjechać się n® 
wybory, przystroiło się jak mogło najlepiój. 
bory te urzędników gubernialnych i powiatowych) 
inaczój zwane sejmiki, elekeye i t. p. powinny były 
rozpocząć się 15 bieź miegiąca; ale z powodu nie- 

_ chwalebnego zwyczaju naszego późnić się
rozpoczęły się dopiero dnia dzisiejszego 

nabożeństwem, przysięgą zebranych dla wyborów

obywateli i przemową JW. pasterza naszego w ka
tedrze i przemową do obywateli naczelnika gubernii 
w sali dworzańskiój.

Od kilku dni co chwila widzimy przybywające ze 
wsi najrozmaitszego rodzaju ekwiparze, z których 
wysiada więcej twarzyczek gładkich, aniżeli z za
rostem , z tego moźem wnosić, że na teraźniejszych 
wyborach, płeć piękna liczniej będzie reprezento
waną od płci nie pięknój, i że pierwsza więcój 0-  
każe skwapliwości do wyborów niż druga. Przewi 
dujemy nawet, że pod tym ostatnim względem wy 
bory będą bardzo forsowne."

T u r c y a .
O przerwaniu stosunków dyplomatycznych między 

posłami austryackim i francuskim w Konstantynopo
lu , donosi Constitutionnel następującym listem: 
„Francuski poseł sprzyjał zjednoczeniu się Księstw 
Naddunajskich, podczas gdy austryacki internuneyusz 
pragnął utrzymać teraźniejszy stan rzeczy co do 
rozdziału Mołdawii od Wołoszczyzny. Stąd liczne 
zachodziły między nimi spory, lecz przesilenie 
przerwanie stosunków spowodowane zostało przez 
cofnięcie przywileju danego francuskiemu towarzy 
stwu na żeglugę na Serecie i Prucie." Wiadomości 
z Konstantynopola i inną drogą odebrane, mówią 
tych sporach między posłami, lecz nie wspominają 
by spowodowały zerwanie stosunków dyplomaty
cznych między nimi.

— Komisya wytykająca nową granicę między Tur- 
cyą a Rosyą w Besarabii, po kilkunastu przejażdż
kach całą karawaną przez stepy besarabskie 
od jeziora Salsik nad morzem Czarnem do Cho- 
cima, w których to przejażdżkach zawsze utykała
0 Bołgrad i w nim spędzała dni kilka na bezskute
cznych rozprawach,— przybyła do Jass 6 paździer
nika. Korespondent z Jass pisze 8go t. m. „Przed
wczoraj ciągnął przez ulice naszego miasta długi 
szereg pojazdów, w których siedzieli komisarze i ich 
orszak. Zadziwił mnie ten nagły ich przyjazd, a dzi
siaj dowiaduję się iż komisya kilka tylko dni tutaj 
z ab aw i, a lOgo wyjedzie znów całą karawaną do 
Kiszeniewa stolicy Besarabii.*

A  z  y  a.
Niedawno przedstawiliśmy przebieg i położenie 

dzisiejsze sporu persko-afgańskiego i persko-angiel- 
skiego, uważając go za jeden ustęp z cichój walki 
między Anglią i Rosyą o przewagę w Azyi środko
wej. Patrząc na cały stan rzeczy, nie wierzyliśmy 
wieściom konstantynopolitańskim głoszącym o zała
twieniu tego sporu. Następujący list ogłoszony w 0-  
statnim numerze Timesu  okazuje, źe mieliśmy słu
szność: „Bombaj 12go września. Uzbrajania przeci
wko Persyi prowadzone są gorliwie, ażeby za na 
dejściem ostatniego rozkazu z Londynu, wyprawa 
natychmiast wyruszyć mogła do zatoki perskiój. Źe 
istotna wojna jest bliską, okazuje to między innymi 
oko liczność, i i  uzb ro jen ia  od b y w ały  w cichości. G dy
by chciano  ty lko  P e rsy y  zas tra szy ć , rząd  kaza łb y  
czynić jawnie przygotowania do wojny i głosić o nich 
na wszystkie strony. Persya jednak ma za wielkie 
siły wojenne, by sam postrach wojny mógł ją  skło
nić do ustąpień. Szach rozporządza 80,000 regular
nej piechoty, uorganizowanej i uzbrojonej na wzór 
europejski, dowodzonej przez europejskich oficerów; 
jazda perska jest liczną, ma wyborne konie, a cho
ciaż nieregularna, może przynieść w boju wielkie 
usługi; artylerya perska ma być wyborna. Mimo te
go, nikt tu niespodziewa się długiej kampanii, gdyż 
wyprawa nie pójdzie w głąb Persyi. Wojska nasze 
wylądują zapewne na wybrzeżach zatoki, zajmą Bu- 
szir i Kurrat, by zmusić Persów do ustąpienia z He- 
ratu i odzyskać wpływ w tem państwie. O siłach 
korpusu przeznaczonego na wyprawę, nie można nic 
pewnego donieść; dla jego przewiezienia gromadzą
1 najmują parowce od rozmaitych kompanij. Dziesięć 
okrętów wojennych i znaczna liczba łodzi kanonier- 
skich, ma być użytą do uderzenia na wybrzeża 
perskie."

działa jadą wierzchem. Podcbna lekka artylerya przeno
szona na wielbłądach istnieje ju i  w Persyi.

p ap b rów  p eb lic iR jffi i p le n ię c ^ ,
pgfburar i 0 7 i /  tt ,_ . — T.. w y ,  * i i  18 października

g  10 7 y  ̂  — Hamburg 787/g. — Loadyn ’.0A

J i . ; 2;  ~~ 1 2 3 5/g
tehto 5-procent. 8 i«s/ 8 
ofkf narodowa 6-proeeńt

Agio ad słota 95/g. — Me- 
— dtc B. 5-proeent — . Pv»y-

cyjskie 5-procent. 74 */ ~  “ d e M '
tS lr i 4-prccent. ^  M 4 ^  71-
, s , i  „ b ,  -  -  J.tJTf.r;- : Z

w - . H a -ASrcn* M a*. — . ___ A,
/  1/ — Akcye kredyturuchomego 3 2 S /4.
K fs r s  k r a k o w s k i  r. 18 paźd*;e r  R , ,  ,, , , , . , n, » ----- Kuble srebrne

na men. polską iądają 101, płacą 1 0 0 . Banknoty *u- 
stryackie: za 100 zlr. mk. łąd. złpol. 4 j 2i p>
Pruski kurant- za 150 zlr. mk. łądają tnlar<jw 97 _
9 6. — Cwancygiery śąd 108, pł. 10 7. —  Ł apcrraly  
ros. i .  złr. 8 kr. 2 7, pl. złr. 8 kr. 22 mk.—  Napoleon d’orv 
2 0-frank. zad. złr. 8 kr. 18, pł- *łr- 8 kr. 1 2 . m k ,..! 
Dukaty waine holend ząd. złr. 4 kr. 52 płacą *j-r> 4 
kr. 47 mk. —  Dukaty austr. iąd. złr. 4 kr. 54 płacą, 
złr. 4 kr. 50 mk.—  Listy zastawne polskie r, kuponami 
bież. żą. 9 6 % , pł. 953/4. —  Listy zast. galio * kupon, 
iąd . 82, płacą 81 */a —  Obligaeye Inder-in 1 kupor.. 
iądają 75 */a, płacą. 75. —  Nowa pożyczka narodowa 
* r. 1854 iąd . 8 2 '^ ,  płacą 82.

K u rs  w roc ła w sk i z d. 17 października Banknoty 
a u s t r 9  69/8 iąd . Bankn. polsk. 9 5 1 2 ią  —  Listy znet 
polskie dawn. 91 d a ją .—  nowe 91 dają —  Listy zasi 

4-proc. 8 6 Va iąd . dto S ’/,-f.roc. 7 9s/ ‘ i .—  
: 16 paidz. Metaliki 8 1 % . Now* 

pciycska ?4 . —  Akcye Bankn r/iedeń. 1058 — Ałrcyc 
kclci ielaznćj pćłroc. 2 6 2 1/* —  Agio od złota 9 ł/a od
srelr* 7 /a . —  Oblig. uwrłn gnast. 74*/# Pożyczka 
' statCTC nsrodewa P3 ’/ , 6 —  Promessy galicyjskie 1 0 7 % .

poznańskie 
K u r t  w ie d e ń s k i

K f m f m  i
Temi dniami zdarzyło się, że kiedy stado bydła rzeine- 

go pędzono z Holsztynu do Meklemburgii, zakazano wśrdd 
tego w M eklemburg ii wprowadzania bydła z Holsztynu z po
wodu księgosuszu który się miał tam pokazać, przeto bydło 
musiało od granicy wracać. Zanim jednak przebyło ko
morę celną holsztyńską, kiedy nadszedł znów tam rozkaz 
mewpuszczania bydła z Holsztynu, gdyż miała tam wybu
chnąć zaraza kięgosuszu. Tym sposobem stado zamknięte 
między jedną a drugą granicą na wąskim pasie grani
cznym , czeka ustania zarazy w jednym i drugim kraju.

W  Poznaniu skazany został przed kilku dniami 
jeden z najbogatszych spekulantów żydowskich w Księ
stwie, nazwiskiem Krayn, na 2 lata więzienia za krzywo
przysięstwo. Sądziłby kto że przynajmnićj szło o krocie, 
lecz wartość przedmiotu którego odebrania zaprzeczał 
Krayn i zaprzysiągł to, wynosiła 10 talarów.

W edług najnowszego obliczenia, js s t w W iedniu 
omów 9 ,250 ;  z tych w samem mieście 1210, reszta 

na przedmieściach. Największem z tych przedmieść jes t 
„ną W ideniu", mające 1044 domów, najmniejsze H ungel 
rUnn’ 11 tylko jest domów.

W icekról Egiptu organizuje nowego rodzaju woj- 
Utworzył on kilka pułków jazdy na wielbłądach, a 

fjraz zamierza organizować pułk jazdy na słoniach. Przy 
° wdch tych korpusach jazdy będą oddziały artyleryi 
e o-konnćj a raczćj lekko-wielbłądowćj i lekko-słoniowej; 
a e r ye  należące do tój jazdy składać się mają z małych 

_ fia umieszczonych na grzbiecie wielbłądów i słoni, 
ym sposobem do artyleryi polowój przybędzie jeden r<:- 
*aJ • obok artyleryi „pieszćj “ w którój artylerzyści idą 

pieszo, „jadącej* w którój jadą  na działach, „konnój 
® sł  konno, będzie artylerya „noszona* w którój same

sko.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  16 października. Twierdzą, źe flota w Ta
lonie miała właśnie podnieść kotwice, albowiem we
dług depeszy otrzymanej z Ajaccio z 14go, Dundas 
otrzymał rozkaz wypłynięcia z eskadrą swoją. Z Ma
drytu miano wiadomość, źe konkordat zupełnie przy
wrócony, a prawo dezamortyzacyjne zawieszonom 
zostało.

P a r y ż  17 października. Jenerał Goyon miano
wany jest dowódzcą korpusu francuzkiego w Rzymie. 
Monitor donosi, źe Cesarzowa przyjmowała uroczy
ście żonę posła hiszpańskiego. Brat wicekróla egi
pskiego przedstawiony był Cesarzowi. Projekt do 
prawa^ tyczącego się zniesienia cel prohibicyjnych 
zmieniony został; mają one dopiero w r. 1861 u- 
stać.

T u r y n  15go października. Dzienniki tutejsze do
noszą o za jśc iu  w Muldolla w  państw ie  kościelnem 
między mieszkańcami i żandarmami, z których je 
den poległ; wielu żołnierzy rozbrojono. Natych 
miast przedsiębrano środki, aby prawy porządek 
przywrócić

W edług depeszy powyższej, floty zachodnie ru 
szyły ku Neapolowi; zdaje się więc, że król od
rzucił ultimatum. Ultimatum to miało być w tonie 
łagodnym zredagowane, jak utrzymuje Times. Pa
ryski korespondent tego dziennika mówi, źe flota 
francuska ma rozkaz krążenia w takiej od Neapo
lu odległości, aby nie zdawało się, iż podnieca 
powstanie, czego sobie Cesarz nie życzy. Indepen- 
dance belge potwierdza wiadomość o wysłaniu flot 
o umiarkowaniu noty, o uporze króla Ferdynanda, 
o nakazie aby floty trzymały się z daleka od mia
sta by nie wywołały powstania; słowem to samo 
co mówi Times. Spodziewano się w Paryżu iż Mo
nitor przemówi przy tój sposobności, lecz dotąd 
zachowuje on milczenie.

Listy z Madrytu dochodzą do l f g 0 , tj. przeddnia 
zmiany gabinetu. Zmiana ta musiała się odbyć ci
chaczem, kiedy f i go  nic jeszcze o przygotowaniach 
do niej niewiedziano. Królowa na balu u dworu 
była bardzo uprzejmą dla O’Donnela i Rios Rosas, 
a szczególnie dla tego ostatniego.

Kryzys ministeryalna w Danii trwa ciągle. Ukła
dy zTillischem o utworzenie nowego gabinetu speł- 
zły na mczem. Prusy mają przystąpić do umowy 
angielsko-duńskiej względem zniesienia cła na Sun- 
dzie.

W Rosyi co do spraw wewnętrznych, trzema rze
czami zajęte są dzisiaj umysły: 1) uroczy*to^c'ami 
rozpoczynającemi się w Petersburgu, których ce
remoniały ogłaszają ostatnie dzienniki petersburg- 
skie; 2) skutkami rozporządzeń zawartych w mani
feście koronacyjnym i w późniejszych u azach ro 
zwijających tenże* manifest; rozprawami o bu
dowę kolei żelaznych, o przedewszys lem czy wiel
kie koleje w Rosyi mają M  PJzef
czy przez towarzystwo pryw»lne 7‘ J°weów lub tćż
z krajowców i c u d z o z i e m c ó w -

Widnokrąg PoI»ycz"yB ^ nnr ?'dz‘e coraz bar-
dziój się zaciemnia: i* ® , P . w tyczących się
Turcyi i powstałych p « y  * yk®n8” lu t r u n k ó w  tra
ktatu paryskiego^ y n>0 został. Times
nodaie w i a d o m o ś ć  z Konstantynopola że flota an-

W * »•*»* . C
&  > » '» ” «* ” ™ “  'p k W u  paryjkiege diq są

g ; r , , r : 3 “ ; 3 ;
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P r ~ v l e c h f ^  W  1 8  P « * d * i e H i i k n .
HflTRI POT T ERA J a c o b i Gustaw Adolf, bar. Marschall 
HOTEL Rulłolf z Grefcnbergu. Ferdynand

Rndolf ae L y w a . ^ a s , b r z p rag . Hr Pre(fr 0  SzJ bclan
* t wj .  dóbr z żoną z Berlina. Panett Ludwik ku

n ie^  z Wiednia. Godefroi Karol wł. dóbr z Belgii. Homolacz
Fd d ł  dóbr * Tarnowa.

IVuiechali: Henryk Christian! G rab ień sk i w ł.dóbr do Trzoia- 
W o jc ie c h o w s k i W iktor wł. dóbr do Dąbrowy. Krakowski 

Aleksander w ł. dóbr z familia do M y sło w ic . Frólich Maurycy 
kuuiec do Berna. Wagner Emil i Rudolf do W arszaw y. W oj
ciechowski Józef, Czczowski Iwo do Cieszyna. Jacobi Gu
staw  Adolf do Frankfurtu. Bar. Marschall Rudolf do Bam- 
bergu. .

HOTEL DREZDEŃSKI. Antoni Małecki prof. umw. z Ins- 
bruku. Pubaruz w ł. dóbr z Chrzanowa. Franciszek Nowakow
ski z Drezna. „

HOTEL SASKI. Karol Tenner jen.-leint. i senator z W ar
szawy. Franciszek Eppich, Karolina Patu lt, Marya Pa u 
śpiewacy z Pesztu. Kazimierz Petryczyn w ł. dóbr z Ga icy • 
Anna Dłuska w ł. dóbr z Lublina. ___

c o d z i e n n i e
Pociągi osobowe odchodzą z K ra -c -  *

' 0 godzinie 12tój mi®- 1 ̂ j aarorom.
1 o gołz'a<e m  «” '*•

; mto. 1 0  z rana.
  3ój

tło W rocław ia i o Stój min. 30 iran a .
i W arszaw y J gra H w a :

Przychodną "■
a gOtt*1®*" } * '••««*•
„ ^od*’®’® 2ój Sasa. 35 po pnłs:4*:» 
o godzinie l i te j  uin . 35 przód połuda. 
o godzinie 8 ój min. 15 wieczorem.

(2148) W  K SIĘ G A R N I _ 
i wydawnictwie diiel katolickich nan- 

kowych i rolniczych
w yszły  n astęp u jąc  dziełka:

Drugie w ydanie  Obrazków I  obyczajów ludu wiejskiego Le

niwy Biu tck. katolickich, do którego dodano jesz-I

, t ™ . f  ; . . V -  %  <»•.?•Józefa Morclowsk.cgo S. J., i niektóre poezye wyjęte 
z dzieł B o g d a n a  Zaleskiego.

W  druku: i do nabycia za ośm dni:
IV Poszyt obrazków: W siow i z ło d z ie je  i Szkodnicy  oraz
V Poszyt- Niedbali rodzice i w ystępne dzieci. . 

po polsku wyjdzie z druku w tych dniach.
dzieła X. Arcyb. Hołowińskiego w druku.

(2164-2-3)1

O* Dębicy

„o Wiednia j * g J j J S  1 %  »  i'®

7, t( -b'.cn

o godzinie 2ej min. 55 po południu.

K Wiednia 

g W rocław i"
i W arszaw y

Pociągi osobowe » Dębicy do Krakowa: 
odchodzą i  0  ł 0 (k 'n' e 1 Ttój min. 15 przed połudn. 

I o godzinie 2 ój po północy.
Z  Krakowa do Dębicy:

o godzinie 3ój min. 37 po południu 
o godzinie 12tój min. 25 w nocy.przychodzą |

Obwieszczenie.

REoritz
zur „ H o r n e c h e "  a  B r e s l a u

MMI! 11
a P a r is  18, Rue St.

I

Miłosierdzia i Banku pobożnego
L. 154 . Postępując w duchu artyku łu  19 urządzeniu 

swego przez Senat, rządzący zatw ierdzonego , zawiadam ia 
wszystkich k tórych dotyczyć m o że , iż fanty klcjnotowe, 
k tóre  od la t dwóch i su k ienne, które, o i  roku  i sześciu] 
n ied z ie l, w B anku Pobożnym zastaw iono, wykupione,mi 
nie zo sta ły , dnia 10 listopada i następnych 185 6 r. od 
godziny 9 tej z rana do 1 z p o łu d n ia , w kam ienicy przy I 
ulicy Siemtój ped  L. 5 3 przez publiczną hcytacyą sprze- 
danemi b ę d ą , a  po s trącen iu  ilości z B anku na zastaw 
pow ziętó j, re szta  czyli nadw yżka , w ciągu la t  sześciu o< 
licytacyi ra ch u jąc , w łaścicielom  zwróconą zostan ie , m e 
odebrana z a ś ,  po upływ ie tego  czasu , stan ie  się B anku | 

w łasnością.
K raków  d. 3 października 1 8 5 6  r .  ,

Podstarszy  A rcybractw a X . Antoni Rozwadowski. | 
Zn  Sek re ta rza , Zawisza.

W Y K A Z
zmarłych chrześcian w mieście Krakowie, od dnia 11 

do 20 sierpnia 1856 włącznie
1135. Lemocha Jana  dziecię płci męzkićj nież^ °  ur° d*°"®
1136. Korzeniowska Antonina córka kucharza lat 8  na zapa

1137. Griadek°W iktorya lat 4 córka urlopowanego żołnierza 
przypadkowo utopiona.

1138. Jachim ska Anna żona kuśnierza lat oO na tyfusa.
1139 Tobiasz W incenty stróż kamiemczny lat 69 na raKW
1140 W enzl Paw eł syn woźnego w skutek  trudnego porodu.
1141. Mazurowna Maryanna lat 50 wyrobnica na puchlinę.
1142. Romanowska Maryanna w łość, lat 20 na suchoty.
1143. W egen Teodor lat 50 wyrobnik na zapalenie kiszek
1144 . C ichy  J a ilw ig a  c ó rk a  s ta n g r e ta  la t  2  4 n a  s u ch o ty .

51E m
1147. sT aS k a Helena córka organisty 8  miesięcy na zapa-

1148. Cieszkowska Antonina żona obyw. lat 40 na suchoty. 
114° Galas Antoni wyrobnik lat 40 na dysenteryą.

to ' Sypulska Anna wdowa lat 50 w skutek  biegunki 
l lM  Karnicki Antoni syn służącej 12 tygodni na suchoty.
1152 W aligórskiój Katarzyny syn mcźywo urodzony.
1153 Szumska Maryanna córka obywatela na trudny poród.
1 1 5 4  Kasprzycka Franciszka lat 49 służąca na krwotok płuc.
1155 W iesiołow ski Kajetan 9 tygodni sierota na wyniszczenie, 
m e !  Kopińska Daniela córka szynkarki IV , lat na trudne

zebienie. ,, „
1157 Librowski Antoni ob. 48 lat na paraliż ogolny.
1158. Nowacka Maryanna wyrobnica lat 57 na puchlinę o-

gólna. . .
1159. Kozłowa Zofia lat 8  córka włościana na tytusa.
1160. Lewkowicz Ludwik 15 dni syn drukarza na onwu sye. 
U 61 . Bauer Seweryna lat 30 w y r o b n .  na wyniszczenie ogólne. 
1162 Wójcikiewicz Emilia 11 tygodni na konwulsye.
1163. Altmann Antonina córka woźnego 1 miesiąc na Kon-

1164. Piotrowska M arya lat 33 w łaś. dóbr z Polski na apo-

1165. Kowalski Józef syn grzebieniarza 5 miesięcy na dy-

1166. Wozczyna Ewa lat 32 wyrobnica na puchlinę.
1167. Mazurowna Franciszka 11 miesięcy sierota na zapale

nie kiszek. „ , .  . .
1168. Kaszuba Franciszek 1 >/2 roku syn w łościana na bie-

sunkS- V %.1169. Królikowski Sebastyan svn urlopmka na biegunkę.
1170. Banasiewicz Dominika córka wyrobnicy na konwulsye
1171. Sroka Piotr ubogi lat 6 6  na zapalenie kiszek.
1172. Klóskiewicz Maryanna wdowa lat 30 na zapalenie o- 

trzeźwi.
Brożek Jadwiga żona włościana lat 27 w sk u tek  cięż
kiego porodu.

I Paclita Katarzyna^ 9 miesiecy córka w łość, na odrę. 
1175.’ Hybińska Anna córka szewca 1 rok na szkarlatynę.

W  Y  K  A  Z
»™nrhich starozakovnych na Kazimierzu od dwa 11

do 20 sierpnia 1856 włącznie.
^ . k  r lał 2 i  Żołn*erz na puchlinę.

0 ^ 1  e ^ |!“ U r  Phawe «órka faktora 5 mioBięoy na spazmy
268. Schonberg LM we dme z braku sił żywotnych
269. W einstein L ab e l »  W  ,anta 7  m i e p i ę c ™ ^ -
270. Landau Mojżesz sy n , 7(j na suchoty. ■
271. Bader Mojżesz cyrulik i ]aJ 3  na suchoty
272. E lte r Gołda córka handl - ,. roku na 8acbfl.
273. Lemicr Beri syn tandeciar, . tek starości.
274. Scnzor P e rła  uboga lat 84 dyaryą-
275. Tilles Chaje syn subjekta la ‘ , ‘w skutek  antrophi,,.
276. Sehrenzel Gitel lat 2 córka weks ■ ■ lC|10ty.

n a u c z y c i e l  la n c # *
ma honor zawiadomić Szanowny Publiczność, iż udziela lek - | 
cyj najnowszych tańców tak solowych jakotcz i salonowych 
począwszy od 5 -letnich dzieci do osób średnio-wiekowych i 
te podług nowdj metody wT jak  najkrótszym czasie wyucza 
gruntownie bez mozołów i jak  najpraktyczniej po cenie u -  j 
miarkowanej. t

Mieszka przy ulicy Brackiej w domu p. Bojanowskiego na £ 
piętrze od frontu polecając sie względom Szanownej Publi
czności. O 525-6 ) Konstanty Królikowski.

pjacre  a L o n d r e s  21, Ironmonger Lane

a I’honneur (le prevenir de son aJô v^  a L E O P O L  
pour la foire du 12 jusqu’au 28 Octobre avec nn 

riche assortiment de:

nnntcaux, burnous, mantilles, Jaquet- 
tes soiries, lainages, rohes de bal et 
de soiree, Chales des ludes, Turqucs 

et Ternaux etc. etc.
Le magasin sera dans

H l ó t f l  d ’A n g l e t e m .
i  • /w* _ U.

L e  p rix  m arque 
I um ent fix.

chiffre abso -

(2033) F A B B Y K I l  r C2"33 I 
Porteru i P iw a. Spirytusów, Wódek 

Likierów i Araku
w  W in ia r a r h  d o b ra c h  O p a to w sk ic h  pod  K a lis z em ,
podaje do powBKechnój w iadom ości, że rodzice i opiekunowie 
k tórzy  sw ych synów lul» w ychow ańców , w yż wymienionych 
fabrykatów wyuczyóby chcieli, mogą ich w każdym czasie 
tu umieścić. — Bliższe szczegóły i warunki są  przez franko
wane zapytania u niżej podpisanych do powzięcia.

W . K io ck  piwowar. J .  T hee fs  gorzelmk. 
P .  H y k e l  dystylator.

connu
(2 1 9 3 -2 -3 )

1173.

2 Me
f & t t v -  u t t f c  t y o t t e t - - ,  ( S p i r i t u s  = m t f c  

S B r a u n t l u e i t t v  u u &  ^ f r a r =ŚaBrif,
tu W ln ia r y ,  ^crrfdjoftl. O p a to w e k e r  @iitcr, bci K a l i s z ,  ■ 

g i.b t zur allgemeinen Kenntniss, dass Eltern und Vormiinder, , 
die i lire Sóhne oder Mundel. obige Fabrikate grundlich un- j 
terrichtcten lassen wollen, kónnen selbe daselbst zu jeder Aeit 
plaziren. -  Das Nahere ist, durch frankirte Briofc von Endes- 
gefertigten einzuholen

W . K i o c k  Brauer, J .  T h e f f s  Brenner, 
(2 0 3 3 -1 -3 ) P .  H y k e l  Distillateur.

Agenten-Gcsuch.
Ein renom. Etablissement wunseht gegen ansehnlich. Gehalt 

und Provision, Agenten in Galizien. Polen etc. anzustellen, 
E. ALFR PLACE, 25 Newington Causeway in London, erb. 
frano. Anmeldungen. (2206)

Do sprzedania 
R t J O M O  G O R S E

w bardzo dobrej glebie przeszło 446 morgow, z których tylko 
na grunta gromadzkie 49 przypada, z propinacya czyniącą 
600 złp.. z wszelkiemi pobudynkami, inwentarzami martwem, 
i żywemi, jest z wolnój ręki do sprzedania każdego c z a s u .-  
Tłliżaza wiadomość w domu pod L. 21 w Rynku głównym 
n a  I I I .  p i ę t r z e  w  godzinach wieczornych od 6  do 8 .  (2 1 9 2 -1 -3 )

«-.y. Lwiademieiiie ills fiospodarzy!« «
DR GUSTAW SWOBODA

w y s łu ż o n y  p ro fe s s o r  W e te r y n a r y i  p r z y  c. k .  U n iw e r s y te c ie  w  I n s b r u k u
powodow any jest zalecać korneuburgski proszek pożywny lekarski dla bydła sumiennie i z zapełnem przeko
n a n i e m  w wymienionych poniżej chorobach, wszędzie, osobliwie zas w miejscach gdzie pomoc lekarska jest daleko .

a y c a . » . w  * -

m o i y l l c ę l  r i w . l . i  . , „ . . 0 , 1 ,

systemu brzusznego których powodem brak czynności.t  IVLUlJ'tzll pvvww--------------------------------------------------     ^

Jedyny ĝ lówny skład do roisylck

w Aptece obwodowej P0(1 m 0 R Ł E M44
w c. k. mieście obwo- 

w Niższej
C e n v *  mala paczka 2 4  k r .  mon. konw. — wielka paczka 4 8  k r .  mon. konw.

k n f?  ‘ 1 (r,„n a  jest pieczecia Anteki obwodowej, tudzież instrukcyą dokładną użycia proszku.
Każda paczka opa . :akiego używa korneuburgski proszek bydlęcy spowodowało wiele naśladnwnictw jego. W y- O s t r z e ż e n i e .  W zięcie korneuburgsK. p ^ ^  która każda paczka jegt zaopat.zu y isuunuuunaiu "     ■» o v

5 £ a W5 ” 1aŻekup5ący»h W  WT‘0bWOd0̂ '

Sieczkarnia nowa
mość pod N. 236 w 6 '"- 11 B-Vnck 
waol u na pierwszem Plf '

nieużywanajest 
do sprzedania 

l'  Bliższa wiado- 
naprzeciw głów nego od- 

(2 1 8 8 -2 -3 )

277. Fingerhut E ster piekarka lat 43 a zapalenie p łne.
278. Spiegcl Eisig syn przekupmka lat na guChoty.
279 Ringer Faicze córka handlarza 4 / 2 , zapalenie
280. Stern Rachel córka przekupnika 4 miesiąc

kiszek. . -ochoty.
281. Mosingcr Hilel syn przekupnia lat 4 na suci .
282. Krebs Simche syn ubogiej lat 3 na puchlinę-

n C o d ś i
r -  bez boleści i n ie l 
i  k Blisze listow nie.

pół miii od Krakowa
odleffła, ^  P*?kn®m 1 kor*ystnem położeniu, jes t z wolnój 

każdeffO czasu ao nabycia. —  Bliższą wiadomość da
-  • i  ! - / ,  n r  U r a l r n n r S n  ® ^ 2 1 G 1  2  3 )

reki każdegu u  .
w !  Zawadzki kupiec W Krakow,e.

nmJiuiiiiirTrrŵ MWmnT^^ ..........i ■ i —  ----
„ g o l i t e r a  leczy  w  2 godzinaoii
i niebez]lieczności D r. B lo c h  we W iedniu . 

L ekarstw o z program em  do rozesłania. 
 ^

musza?.

(1 9 1 9-5 -16)

'M '^ o t r z e b n y  jes t uczeń do handlu, posiadający św ia- 
.S S L ^ d e c tw o  z odbytych nauk szkolnych 4tej klasy, m o- 

- . ,  . ra' n,ij konduity i nie etarszy jak  13 lat mający; 
zgłosić Się może do w łaściciela handlu w Myślenicach u M 
Ant. Lowczyńskiego (2123-3 )

~XrUoni Ktobukowski Redaktor odpowiedzialny.

m m m m m m
tak zwanych t o r u ń s k i c h  w różnych rodzajach nadszedł 
świeży transport do handlu

(2011-4-6) K . Rutkowskiego  w Krakowie,

dowem Korneuburgii 
Austryi.

t> oj , ivioi w * r  j »

-  na Polskę i Gal ic ją
utrzymuje w KRAKOWIE Kirchmayer i Syn. g

W B ia łej U C. Stamplm ni)tekarza. we L w o w ie  u ■ “w ebera , w S a m b o r z e  u Józefa K rieg«U en apt.

w B och n i*  Paw ła N iedzielskiego. w L eża jsk u  u S tan is ław a  Maresch. 

w i r z o t o w UieK ur tn d r .05 S o w a k ie g o ,  w Ł ań cu cie  u A n tX o b o d y .:a s S M ttzssz
w D olin ie  u Józ. T ra u e n fe ls a  aptek. w N ow ym -S ączu  u Kosterkiew.cza
.  d , i v o w i .  .  j . .  a .

w P rzew o rsk u  u s. Kellera.
u F. Kuhna. 

w P r z e m y ś l u  u Gaidetschki i Syna-
„ Edw. Machulskiego.

w R z e sz o w ie  U J. Schaittera. 
w R o zw a d o w ie  u Karola Marę •

Ci 7 Danów aptekarzy i kupców, którzyby sobie życzyli podlU  ̂ ^  < egoz, raczą sr

w D y n o w ie  u Har. Janickiego- 
w J a ś le  u J. Masłowskiego- 

J a ro s ła w iu  u Ign. Bai ksass.-jsassas.

s a n r n w " -  -  _
w S ta n is ła w o w ie  u J. Tomanka apt. 
w S t r y j u  u J . Sidorowicza aptekarza, 
w Strzyżow ie u S. Zajączkowskiego 
w- T arnow ie u J. Jahna. 
w T yśm ienicy u Necki aptekarza. 
w T łum aczu  u Zopotha aptekarza, 
w Tarnopolu  u A. Morawetza. 
w U lan ow ie u J. Zacharskiego. 
w W a d o w i c a c h  u Schwarza i Hein- 

zego.
w W ieliczce  U B. W ontorek wdowy, 
w Z aleszczy k ach  U Joz. Kodrębakie- 

go & Comp.

zgłosić wprost albo do 
.o r n e u b u r g u  — i bedą 

(2158-2 -24)

wunscht in der deutschen Spra- 
che un6  im Klavierspielcn Dn- 

terrieh t su ertheilcn. -  N^ * ree im Comptoir des Herm  
KLUG. Grodzker S trasse  neben der evangelischen Kirche.

Pewna »ąMi»5siS f
zvka niemieckiego i n® fortePianie Bliższą wiadomość pó-
wziąść można w kontoarzc pana KLUGA przy ulicy Grodzkićj j  
(w  Krakowie) obok kościoła ewangelickiego. (2 2 1 1 -1 -2 )

k. Teats? niemiecki.
YV niedzielę dnia 19 października L u t r e c j h  B o r g l  

wielka opera w 2ch aktach przez Feliksa Rom ani, muzyb
Donizettego.6  • • •  

W  poniedziałek dnia 2 0  października l H a r t ł *  opera liry 
czna w 4ch aktach przez Flotowa.

•Wyn. hi"
I

Ś l‘0 IiT R 2 . s i s S I A  k y r g O B O L f i G K X m .

f io  a c r o e n  d t i s i e j s a e p  d o ł ą c w

.S ,‘S y i i n .  psr-j p o d łu g  
p  i ł>rsy R,-,«untti;

:0 . ._
5 7 ę- j  -• 4 ’ * 1 8  - 1 0 " 2  8 0

T«: Ś34 42 1- 4 9 9 4

 ......  18  t S84 26  2 4 98

W Drukwroi Cmw-

Klerunet 
•nvnotxsai . , . •i . „ » należenie
• św ajlądns'

S ta?  
b

Tricki, 
oaiłcn  l e t r i i i

Z ie itn a  nie „l*

.'""od”

An a

d <> .

pn. wschodni słaby Pogoda z chm nram i 
, „ j pogoda |  4 5 9 ,; 1»

w pn.wschodni pochmurno mgła
,  ** •aV-wrW'i.'WKWWu ■ mUim fl«

O w p l i m k i  A n t o n i  « ł a k * m >
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1 I R K K D O W E .

(3203) K o n k n rsverlau tb aru n g’* ( 1 - 3 )

LNr. 24.734.] Im  B ere ich e  d e r  K ra k a u e r  F in a n z -L a n d e s -  
D 'rek z io n  sind  bci den  S a m m lu n g sk a sse n  ,n 
s ł 'o d ie  K o n tro llo rss te lle n  m it dem G eh alte  ja h r l ic h e r  60 0  fl. 
u»d m it d e r  V e rp flich tu n g  z u r  L e is tu n g  e m e r Kaution im B e - 
tra g e  d e s  J a h r e s g e h a l te s  zu  b ese tzen .

Bewerber haben ihre gehorig dokumentirten Gesuche unter 
Nachweisung der bisherigen Dienstleistung, der zuruckgelegten 
^tudien, der crworbcncn praktiscnen Kcnntnissc im K assa- 
°nd Heclinungswesen, dann Gefallsdicnst, der abgelegten 
vorgeschriebenen Kassapriifung, dann der Priifung aus der
Staatsrechnungswissenschaft, des sittlichen und politischen
WohlverhaUcns. der Spraclikenntnisse der Kautionsfahigkeit 
and unter A ngabe  ob und in welchem Grade sic mit Finanz- 
beamten des Krakauer Verwaltungsgcbietes verwandt oder 
verschwagert sind, im vorgeschriebenen Pienstwege bis lOten I 
November 1856 bei der Finanz-Bezirks-Direkzion in Bochnia 
oder Jasło  je  nach dem sie zu ciner oder der anderen von 
den genannten Sammlungskassen kom petircn, einzubringen.

Krakau am 9. Oktober 1856.

(2204) Kundmachmig. cl"3)
[ad Nr. 29842.] Zur Besctzung der mit E rlass des hohen 

Unterrichtsministeriums vom 24. September 1. J« «• . .7*57- 
378. an der mit der Tarnower K r e i s - H a u p t s c h u l e  vereinigtcn 
Enterrealschule neu nistemisirten Stelle eines z w ci ten techm - 1 
sehen L eh re rs, womit ein Gehall von Vierhundert Gulden
CMze verbundcn is t, wird der Konkurs bis 15. November
I- 3. ausgeschrieben. ,

Die Bewcrber haben ihre gehórig belegten Gesuche durch
ihr vorgeseztes Anit, oder wenn sie bislier noch in keiner
Bedienstung stehen, durch das betreffende k. k. Bezirksaml 
beim bischófl. Knnsistorium in Tarnów einzubringen.

K. k. I.andes-Regierung.
Krakau am 10. Oktober 1856.

L icitations-A nkiindigung.
[N. 26.729.] Vom Magistrate der k. Hauptstadt Krakau wird 

*ur allgemeincn Kenntniss gebracht dass wegen Anschaffung 
der Uniformirungs Effecten fur die Amtsbothen des Magi
el ra ts , ale:

12 Stuck W affenrócke
12
12 
24 
24 
12 
12 
13

Oktober 1856 im

P.
N.

Leibel 
Pantallons 
Leinwandhemden
G attien  
S tie fe l 
Halsbinden 
E a g e rm u tz c n .

ani 27 Oktober 1856 im M ag is tra tsg e b au d e  bcim I »epar a -  
meni urn 10 Uhr Vormittags einc Verstcigerung abgehalten

lo e r" A a s r a fepreis betragt: 362 fl. 6 kr. CM.
Das Yadium betragt : 37 II.CM. — Schriftlichc Offerten 

"erden auch angenommen.
Die Lizitazionsbedingnisse kiinnen im Bureau des I D epar

tm e n ts  eingesehen werden.
Krakau am 14. Oktober 1856.

Ogłoszenie licytacyi.
Magistrat Król. głównego miasta Krakowa podaje do po

wszechnej wiadomości, iż celem sprawienia przyborów uni- 
*rmowych dla 12 pachołków tutejszego Magistratu a mia

now ic ie -
12 tużurków 
12 spencerków 
12 par spodni 
24 sztuk koszul 
24 sztuk gaci 
12 par butów
12 halsztuków

"dbedzie się w dniu ^ P a ź d z ie r n ik a 1856 
lu w Biórze I Departamentu o godzinie 10 przert p 
Publiczna licytacya. . 362 fl.

Na pierwsze wywołanie ustanawia się cena w
® kr. mon. konw. _  , ,  ‘imienne

Vadium wynosi 37 fl. mon. konw. — Deklaracj P
będą także przyjmowane. . . ., „ i p e_

W arunki licytacyi mogą byó przejrzanemi w i
Parlamentu. roonn-1 -3 1

Kraków dnia 14 Października 1856 r. v. _____

Reehtsw irkung, wie die zu eigenen Handen g e s c h e h e n e  
Zustellung, wiirden abgesendct werden.

^ugleieh wird bekannt gemacht, dass derjenigc, der die n 
meldung in obiger Frist cin>.nbringcn unterlasbcn wui e» 80 
angesehen werden w ird. ais wenn er in die Uebei J* cjsung 
seiner Forderung auf das obigc Kntlastungs-Capi^J na(' 1 
gabe der ihn treffenden ReihcnfoJgc eingewi * '
dass er ferner bei der Verhandlung nicht weiter ge -
den wird. Der dio A n m e l d u n g s f r i s t  Yersaumende _ ^ r l .e r i  
auch das Heclit jeder Einwendung u ‘** Je (h . ' ! i
gegen ein von den crscheinenden Bethel '6 e 8 ‘
5 des kais. Patentes vom 35. September 1850 getroffenes 
Uebereinkommcn, unter der V o ra u ssc tzu n g d a s s seme F o r- 
derung nach Mass ihrer hucherlicl.cn Rangordnung auf das 
E ntlastungs-C apital uberwiesen worden oder im Sinne des 
«. 27 des kais. Patentes vom 8. November 1853 auf Grund 
und Boden versichert geblieben ist.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichtes.
Neusandez am 9. September 1856.

(2209) L i z i l a t i o n s - K u u d m a c h u i i g .  ( i - 3 )
[Nr. 3440.] Vom k. k. Bezirksamte I.iszki wird zur allge

meincn Kenntniss gebracht, dass zur Sicherstellung der A us- 
fuliriing der Reparaturen an der Kirche und den Pfarrgcbiiu- 
den in Morawica am 29ten Oktober 1856 urn 10 Uhr V or- 
m ittags eine I.izitazion in der Bezirksamtskanzlei abgehalten 
werden wird.— Der Ausrufspreis betragt 2179 fl. 28] kr. das 
Vadium 218 fl. Schriftliche Oflerten werden auch angenommen. 
Die Lizitazionsbehingnissc kónnen jederzeit beim k. k. Be
zirksam te eingesehen werden.

Liszki am 15. Oktober 1856.

Ogłoszenie Licytacyi.
C. k. Urząd powiatowy w Liszkach podaje do powszechnej 

wiadomości, iż celem zabezpieczenia wykonania reparacyj 
przy kościele i domach plebańskich w Morawicy, odbędzie 
się w dniu 29 października r. b. o godzinie 10 przedpołu
dniem publiczna licytacya w kancelaryi Urzędu powiatowego. 
Cena wywołania ustanawia się w kwocie z łr . 2179 kr. 28] 
m k. — Vadium z łr. 218 m. k . Deklaracyc piśmienne także 
będą przyjmowane.

W arunki licytacyi mogą byó w c. k. Urzędzie powiatowym 
każdego czasu przejrzane.

Liszki dnia 15 października 1856.

Kundmachuug. ( 2 2 0 2 - 1- 3 )

Bei dcm E zeszow er lr. k . Bezirks R gie M agazine wird 
am 2 0 . O ktober 185  6 cifie, óffentliehe Bebandlung mit- 
telst gesiegelten  Offerte auf nacbsteliende Verpflegs - Ar- 
tike l im Locale de r K reisbehorde abgebelt.en w erden, 
nam lich :

3 ,3 3 8  N . 0 .  M eizen K orn  k 75 Pfunt.
1 1 ,362  „ „ H afer k 45  Pfunt.

1 ,2 3 0  „ Z entner Heu.
3 9 9 „ v  S treustoh.
5 4 9  „ „ L agerstroh.

1 ,3 1 6  „ K la fttr  hartes Holz k 3 0 ” Schniterlange
und mit, K reurstoss woven 3 60 derle i K la fe r  in weieber 
G attung  abiuste llen  sind.

Offerte sind mit, dem 5 °/0 V adium  zu verseben , und 
haben vor Secbs U br A bends am B ebandlungstage bei der 

! Commission eim ulangen. N ahere  B edingnisse sind bei dem 
' obigen M agazine einzuseben.

Kzeszów am 9. O ktober 185 6.

[N r. 7 65 9.] (2 2 0 1 -1 -3 )

A nkiindignng.
[N . 2 4 4 6 .]  Vom  M agistrate  der Kreisstadt, Tarnów , 

*trd zur allgem einen K enntniss g e b rac h t, dass wegon e i- 
' W ate llu n g  der L ieferung das T reff den Koscherfleisches 
lr't  die E inw obner de r S tsd t Tarnów  so wie fiir das b ie t 
Sarnisnnir. nde oder d '' .iigebende k. k. M ditkr auf die -.eit 
v,>m lt.en Ja n n e r  185 7  bis dabin 1 8 5 8  eine L izitations- 
vT hand lug  am 30 O ktober 1 85 6 um 10 U hr V orm ittags 
111 dem R utbhaussaale abgehalten w erden wird.

B as V adium  welebes bei dem E rsteb  r  ais Caution be- 
^andelt und zurtlekfcehalten werden w ird , b e trag t 12 0 0 
a- CMze.

Uie O hrig.n L izita tiT .sbed ingnisse  kiinnen jed e rze it in 
hierftm tlicben R eg is tra tu r eingesehen werden.

Magistrat, T arnów  am 6. O ktober 1 8 5 6 . ( 2 1 5 1 —3)

E d i c t.
Vom T arnow er k. k. K reisgeriebte werden zu Folgę 

E ir.scbreitens des M rn  Jacob S tarow iejski behufs der Z u- 
weisung des m it Erl.sss der K rakauer k . k . G iundentlas- 
tu n g s- M inisterial - Commission vom 7ten A pril 1 8 5 6  Z. 
1 4 5 0  und 1 44 6 fill1 d ie im B ochniaer K reise lib . dom. 
117 , 14 9, pag. 3 6, 2 43 liegenden Gtiter W ola duchacka 
und Kurdwanów bew illigten U rbarial-Entscb<ldigungs-K a- 
pitals pr. 11,2 5 5 fl. 5 kr. C M ze, diejenigen, denen ein 
H ypotbekarrecbt auf den genannten G iitern  zusteht, biem it 
aufgef, r d e r t , ihre F » rd ern n g en  und A m priiche litngstens 
bis zum letz ten  N ovem ber 1. J .  bei d iestm  k. k . Gerichte 
s h rifilich  oder miindlich anzum elden.

Die A nm elilung ha t zu rn tb a lten :
a )  die gm au e  A ngabe des V or- end Z unam ens, dann 

W obnortes (H an s-N ro .) des Anm elders und seines 
ullfalligen B evo llm aeh tig ten , w elcher eine m it den 
gesetzlichen E rford-rn issen  vcrsebene und legalieirte 
V oilm acht bei uibringeii b a t;

b ) den B etreg  der angesprochenen U ypnthekarforde- 
nm g , aowobl heziiglich des C apita ls , ais auch der 
all& lligen Zinscn, in so weit dieselben ein gleiehes 
Pfandreoht m it dem Capifale geniessen;

e) die bfleherliche Bezeiebnung der angerneldet en Post,, 
und

d) wenn der A nm elder seśnen A ufentbalt ausserhalb des 
Sprengel* dieses k fe. G erichtes hat, die Nam bkft- 
maehung eines hierorts wohnenden Bevollm&chtigten, 
*ur Annahrne gerich tlieber V erordnungen , wiilrigens 
dieselben ledig lieh  m itte lst der Post, an den Anmel- 
der, und zwar mit, g leicher R eehtsw irkung, wie die 
zu eigenen Hknden gesebebane Z nstelbing, wflrder 
abgesendet werden.

Zugleieb wird bekannt gem ach t, dass d e rjen ig e , der 
die A nm eldung in obiger F r is t  e in zu b rin g en . > nterlaseen 
wflrde, so angoRehen werden w ird, ais wenn er in dU 
(T iberw eisung seiner Forderung auf das obige E ntlas- 
tu -g s  - Capitals nach M assgabe der ihn treffenden R , ,heu- 
folge e irg ew illig et h k tte , dass er ferner bei der V er- 
handlung n iebt w eiter gehOrt werden wird. D er die 
Anm eldungsfrist Verskum ende verliert aneb das R ecb t je- 
ler Einw endung und jedes R ecbtsm ittel gegen ein von 
len erseheinenden Bet.beiligten im 8 .me §. 5 des kais. 
Patentee vom 25 . Septem ber 1 850 . getroffenes Ueberein- 
kommen, un ter der Vorausset-zung, dass seine Forderung 
naeb Mass ihrer bucberlichen R a n g o r.b m n g  auf das E ntlas
tungs - C apital Oberwiesen w orden , oder im Sinne des §. 
07 des kais. Patentee vom 8ten  N ov em b er 183® auf 
Grund und Boden versichert geblieben ist.

Aus dem R athe  des k. k. K reisgerichtes.
Tarnów  am 4»en Septem ber 1 8 5 6 .- ,

4 6 1 3 . E d i c t. (1 9  7 5 - 8 )

sów ka Behufs der Zmveisung des mit E rlass der k. k. Grund- 
entlahtungs-MiniKteriaGęomission in K rakau vom 28 Februar 
1856. Z. 85 . fur ohige Gut bewilligtnn Urbarial -  Entschadi-

r C S k a ^ h t ^ ? - ® 4/. k r - C- ^ e n• r  * n- 3 2 kr.  C. M„ diejenigen denen
®in Hypot e auf den genannten Giitern zusteht hie-

lt anfge nt i re Forderungen und Anspruohe lkngstens

G U I . '  . .  V* “
Vom k. k. Kreisgcrichte in Neusandez werden in Folgę E in- 

schreitens des Herrn Adam Chwistek buchcrlichen Besitzcrs
und Hezugsberechtigten des im Sandezcr Kreise liegenden. in
der I.andtafel Dom. 28 pag. 49. vorkommenden Gutes W it-
kowka Behufs der Zuwe:_____ A ~ r- “ !ł doi. t  v ftnm d-

a l- t  
uge 
«4  i

aut
i uu‘gci«■ " " e Forderungen und Anspriiche ISngstens

bis zum 1 , N » r  r  1856 beim k .k . Kreisgerichte in Neu
sandez schriftbch oder m f in d l ic h  anzumelden.

Die Anmeldung hat zu enthalten:
») die genauc A“f®be \ o r .  u a A  z unamens. dannW ohn- 

ortes fHft®8" , 8. ^ ni^elder8 nnd seines allfalligen
Bovollmaohtigtcn, welcher eine mit den gesetzlichen E r-  
fordernissen versehcne und Iegalisirte Voilmacht beizu- 
hringen hat;

b) den Betrag der angesprochenen Hypotheoarforderung. so- 
wohl bezuglich des Capitals, ais auoh der allfalligen Zin- 
sen, in so weit dieselben ein gleiohes Pfandreoht mit dem 
Capitale geniessen;
die bucherliche Bezciohnung er angemeldeten Post, und 

■“ Aufenthalt ausserhalb desd) wenn der Anmelder seinen" e u n  a e r  A nm eiuc . — 1, . , . — " « s s e rn a io  aes
S p re n g e ls  d ie se s  k . k . G e rich te s  h a t. d ie  N am haftm achung 
e ines  h ie ro r ts  w o hnenden  B ev o llm ach tig ten . zu r A nnahm e 
g e rio h tlio h e r V e ro rd n u n g en , w idngens d iese lb en  le d ig lieh  
mittelst d e r  Post an den  A n m elder, nnd z w a r  mit g le ic h e r

-1 -3
[N. 41774] K on k u rsau ssch reib n n g '. ^ I8°

to lg e  b. U uterrichtsm inisterial-E rlasses vom 12 ten 
August i- J ., Z . 9 2 8 0  w ird  zur B esrtzung  einer L eb rn  
stellc ffir óarsteilende G eom etrie m it dom damit v c 'b u i 
denen Zeichuen ais H m ptfacb  an der deuticben k. - • 
Oberrealschule io P rag , wom it der G ebalt jabrlichef 300 
fl. n it 'icin V or flekungsrechte in die hóheren Geha.t, 
st.ufen von 1 0 0 0  fl. nn(j ; 2 00 fl. nach 10 bezisbungs- 
wuise 2 0 -jabriger D ienstleistung in dieser An-tcllung ve‘ 
bunder, is t ,  - ■ der Konkurs auf secbs W ocben ausg.,
schrieben-

Die B ew erber um dieses L ehram t haben ihre an t> ! iS  

b. k. k. U nterricbtsm inistenum  g ericb te ten , m it den er 
forderliehen S tudien-, M oraliifits- und sonstigen Verwen- 
dungszeugni sen, dann mit den N a  hwei-en fiber erlangte 
L ehrbefsb 'gung  un,j ;^ re Sprachkenntnisse belegten Ge- 
sucbe bei der bohm ischen k. k. S ta tth a lte rc i innerhalb 
des obbem erkten Konkursterm ines im vorgescbriebenen
Dienstwege beizubringen, und durin gleieh zu crklftren, 
ob Sie mit dem Direktor der genannten Lehranstalt ver-

' wandt oder verschw agert sind.
| Prag am 19ten September 1866.

Kundmachuug'. ( 2 1 9 0 - 1- 3 )
[N. 1 ,0 6 9 .]  Z ur B ezetzung de r bei deoi k . k. Be

zirksam te in W ado sice, erledigten  K anzelistenstelle  m it 
dom G ebalte von 3 5 0  fl. C. M. und dem V orriickuiigs- 
recbte in die bóherc G ehaltsstufe von 4 00 fl. w rd der 
K onkurs bis 9. N ovem ber 1. J . ausgeschrieben.

B ew erber haben Ih re  gehórig  instru irten  m it der vor- 
gescbriebenen Q ualiflkatioas T abelle  belegten  Gesuche 
b>,i dieser k . k . Kreisbehftrde m it'e ls t Ihr.-r vorgesetzten 
Bebord ; und wenn Sie nock nicbt in off nt,lichen Dienste 
stehen, m itte lst ihr. r  Kri-isb, hórdo e inzubringen, und sich:

a )  U iber den GeburtsoHi, A lter, S tand, Religion,
b )  Qber die zui iickgelegten Studien,
c) fiber die K enntniss der deutschen und poluiscben 

Sprache,
d) fiber das moral ische und politische V orbalten,
e )  Ober die b iskerige V erw endung un-l D ienstleistung 

und zwar in der A rt anszuweisen, dass darin  keine Pe- 
riode ubergangen werde. E ndlich haben S ie  anzuge- 
ben ob und in welchem G rade Sie m it den Beam ten 
des W sdow izer k . k. B ezirksam tes verw andt oder \ er- 
s. bw iigert sind.

Vou k . k . KreisbehOrde.
W adowice den  9ten O ktober 1 8 5 6 .

E d i c t .
[Z. 10224.] Vom k. k. Tarnower Kreisgerichte werden in 

Folge Einschreitens der Fr. Marie 1. Ehe Gąsiorowska 2 .Po
piel Nainens ihres minderjiihrigen Sohnes Nikolaus Anton Gą- 
siorowski Behufs der Zuwcisung des mit E rlass der Krakauer 
k. k  Grundentlastungs Ministerial-Commission von. 11. Okto- 
ber 1855 Z 6347. fiir das im Bochniaer Kreise lib. dom. 303. 
pag 61. liegende Gut Zbydniów bewilligten U rbarial-Entscha- 
digungskapitals pr. 12248 fl. 25 kr. C. M ., d ejenigen denen 
ein Hypothekarrecht anf den genannten Giitern zusteht hiemit, 
aufgefordert ihre Forderungen und Anspriiche langstens bis 
zum letzten November 1856. bei diesem k. k. Gerichte sohrif- 
tlich oder miindlich anzumelden.

D ie A n m e ld u n g  h a t  z u  e n th a l te n :
a )  d ie  g e n a n e  A n g ab e  den V o r -  und Z u n a in e n s ,  d an n  V Pohn- 

o r te s  [ H a u s - N r o )  dee A n in e ld e r -  und eeinee  a l l f a l 
lig en  B e v o llm a c h tig te n , w e lc h e r  e in e  m it den  g e a c tz l i -  
ch en  E r fo rd e rn is s e n  v e rs e h e n e  und Ie g a l is i r te  V o ilm a ch t 
b e izu b rin g en  h a t ;

b) deu Betrag der angesprochenen Hypothekarforderung 
sowohl bezuglich des K ap ita ls. als auch der allfalli
gen Z insen, in so weit dieselben ein gleiches Pfand- 
recht mit dera Kapitale geniessen;

c) die bucherliche Bczeichnung der angemeldeten Post, und
d) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 

Sprengele dieses k. k. Gerichtes hat, die Namhaftma
chung cines hierorts wohnenden Bevollmachtigten. zur 
Annahme gerichtlichcr Verordnungen, widrigens diesel 
ben lediglieh mittels der Post an den Anmelder, und 
zw ar mit gleicher R eehtsw irkung, wic die zu eigenen 
Handen geschehene Zustellung, wiirden abgesendet 
werden.

Zugleich wird bekannt gem acht, dass derjenige, der die 
Anmeldung in obigcr F ris t einzubringen unterlassen wiirde, 
s0_ angesehen werden w ird , als wenn er in die Uiberwcisung 
seiner Forderung auf das obige Entlastungs -  Kapitał nach 
Massgabe der ihn treffenden Reihenfolge eingcwilliget hatte, 
dass er ferner bei der Verhandlung nicht weiter gchort 
werden wird. Der die Anmeldungsfrist Vcrsaumende verliert 
auch das Reclit jeder Einwendung und jedes Rechtsmittel 
gegen ein von den erseheinenden Betheiligten im Sinne 
$  5 des kais. Patentes vom 25 September 1850 getroffenes 
Uibcreinkommen , unter der Voraussetzung, dass seine For
derung nach Mass ih rcr biicherlichen Rangordnung auf das 
E ntlastungs-K apital iibcrwicsen wordcn, oder im 8innc des 
S- 37 des kais. Patentes vom 8. November 1853 auf Grund 
und Boden versichert geblieben ist.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichtes.
Tarnów am 4. September 1856. (2076-3)

(3175) Kundmachunfir. (2 -3 )

[Z. 549.] Vom N eu-Sandecer k. k. K reisgerichts-Praesi- 
aium wird hiemit bekannt gemacht, dass im Zwecke der S i- 
cherstellung des Bedarfes an A rrestanten-Bekleidung und 
Befterfournituren fur das Neu -  Sandczcr Gefangcnhaus auf 
das V erw altungs-Jahr 1857. — Die offcntliche Lizitazion am 
33. Oktober 1. J. und im Falle der Erfolglosigkeit derselben, 
am 27. und 28. Oktober 1. J. die zweite und dritte Lizitazion 
und zwar jedcsmal um 9 Uhr Vormittags im hierortigen Kreis- 
gerichtsgcbaude abgehalten werden wird.

Das Vadium betragt 140 fl. CMzc.   Die I.izitazionsbe-
dingnissc konnen am Tage vor der Lizitazion hiergerichts 
eingesehen werden.

Auch werden schriftliche mit, dem Vadium versehene Offer- 
ten jedooh nur bis zum Schlusse der Lizitazion angenommen 
werden — Vom Praesidium des k. k. Kreisgerichte. 

Neu-Sandec am 11. Oktober 1856.

C3|' 7y} E d i c t .  M
. , ‘ ^3®] Vom k. k. Bezirksamte Dombrowa als Gerichte 

wird den dem Namen und W ohnorte nach unbekannten Erben 
e_B . a,‘g°szczcr Insassen Scbestian Skiba, mittelst gegen- 

vvar ‘gon Edictes bekannt gemacht, es habe tvider dieselben
• e R Straszewicz Gutsantheilsbesitzer von Zadcmbie
m adgoszcz Tarnower Kreiscs. wegen gerichtlicher Aner- 
kennung: dass das Grundstuok Skibówka in Radgoszcz grund- 
buc eihches Eigenthum des Kliigcrs sei, und dass den gcklag- 
len aus Anlass des vom Peter Leżoń im Namen der Sebastian 
iT* n Ęrben auf dasselbe Grundstiic geriihmten A n sp ru -  

cnes das ewigc Stillschweigen aufgelegt werde, u n te rm U ff” 
August 1856 zur Z. 736 eine Klage angebraoht und um riohter i-

®ho Hilfe gebeten. woriiber die Geklagtcn beauftragt wurden, 
,e ' hnen angcschuldetc Beruhmung bei der auf den 24. No- 

'em  cr I8&G Vormittags um 9 Uhr angcordneten Tagsalzung
zu bcantwortcn.
. ^  A"fęntha 'tsort der Belanglen unbekannt ist. so hat
. „ r ®ZIrhsgericht zu dcrcn Vertretung und auf deren

lUd.<* Eosten den Radgoezczcr Ortsrichter Paul 
n  a ! . in  i*Iii!tltuif un6 <*es Geschworenen Johann Sadko als 

ur“ j1 , e -  p .j-  I" '1 welchem die angebrachte Rcchtssachc 
nach ci *lj n Vorfrescliricbcnen Gerichtsordnung ver-handelt werden wird. b

Durch dieses Edict werden demnach die Belangten erin- 
nerl, zur rcc c , cnt'veder sclbst zu erschcinen. oder 
die crfordcrlic icn Je c ® den bestclltcn Vertretcr m it-
zutheilcn RJncn ®*n Saclnvalter zu bcstellcn, und
diesem k. k. Bezir sgcri e anzuseigen. ubcrhaupt d rr zur 
Verlhcidigung dienlichen >oischrif(smgssI.gen Rechtsmittel ZI1 
ergreifen. indem sic sich die aus deren Verabsdumung ent- 
stehenden Folgen selbst beizumesscn haben werden.

Dombrowa den 1. September 1856.

( 22 i2)  K i i n d m a c l i u n g .
[Z. 5303 ] V'oin Neu-Sandecer k. k. Kreisgerichte wird 

liicmit bekannt gemacht. dass das unlcrm 2ten August 1856 
Z. 4587 in Sachcn des Karl Rogawski und Edmund Grabow
ski wird Felix Kamiński und andcre Mitbelangtc wegen L 5- 
scliung des fiber Ofpiny. Rozcmbarg und Racławice intabu- 
lirten Kaufschillingsrcstes u. s. w. kundgemachle V orladungs- 
edikt dahin berichtigt wird. dass der dom. 258 pag 214 n. 2 
und pag. 181 n. 43 on. intabulirte Kaufschillingsrosf mcht 
43,000 fl. KMze sondern 34.000 fl. CMze betriigt.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichtes.
Neu-Sandez am 2ten Oktober 1856.

(2169) L i z i t a t i o n s - Y n k u n d i g u n g .  C2-3)
[Nr. 133.] Von der k. k. Finanz-Bezirks-Direkzion in Bo

chnia wird zur allgemeinen Kenntniss gebracht, dass zur Vcr- 
pachtung der im Bochniaer Kreise gelegenen Aerarial-M aut- 
stationcn zu Bochnia, Gdów. Książnice. Brzesko, Wojnicz, 
Prokocim, Zabawa und Niepołomice ffir das V .-J. 1857 allcin 
oder fiir die bcidcn V .-J. 2857 und 1858 unter denselben Bc- 
dingnissen, welchc in der gedruckten Lizitazionsankfindigung 
der li. k. k. Finanz-Landcs-Direkzion in Krakau ddto 16. Juli 
1856 Z. 17728 enthalten sind. hicramts einc neuerliche Lizi
tazion und zw ar: Donnerstag am 16. Oktober 1856 Vormit
tags auf alle obgcnanntcn Mautstazionen abgesondert und am 
Nachmittage auf dieselben Stazionen in concreto abgehalten 
werden wird.

Schriftliche Anbothe kónnen bis zum Tage der Liz tazion 
bci dem Vorstande der k. k. F inanz-B ezirks-D irekzion und 
am Tage der Lizitazion selbst bis zum Absclilusse der infind- 
lichen Versteugerung bei der Kommission eingebracht werden.

K. k. Finanz-Bezirks-Direkzion.
Bochnia am 5. Oktober 1856.

K u n d m a ch u n g ' .  ( 3195- 1- 3)

[N ro. 1 4 4 6 2 .]  Zur B esetzung (Dr bei dem k. k. B e 
zirksam te in W oynicz B ochniaer K re ises erledig ten  Be- 
zirksam ts-K anzlisten  S te lle  m it dem Ja h r .sg e h a lte  von 
3 5 0  fl. C. M. wird de r Ko ikora in de r D auer von 4 W o- 
o.hen vom T ag e  de r dritt.en E inschaltung desselben in die 
K rakaur L andes-Z eitung  r  C zas^ gerechnet1 hiem it a u s 
geschrieben.

Die B ew erber um diese 8 te lle  haben ihre nach Massgab 
der §§ 12 und 13 , der h. M inisteri.d-V erordnung vom 
17 M arz 18 55, (R e ich sg ese tzb la tt, S tfick X V , N ro  52, 
Se ite  8 3 7) instru irten  Gesuche m ittelst ih rer vorgesetzten 
B ehO rden, und wenn sie noch n icht in OffeDtlichen D ien- 
sten  s te h e n , m itte lst de r KreisbehOrde ihres W ohnbe- 
zirkes hieram tes zu flberreichen.

H ierbei is t insbesondere nachzuweisen:
D er G eburtsort, das A lter, der S tand und die R elig ion .
D ie zurfiekgelegtcn Studien.
Die Kenntniss der deutschen und polnischen, oder e i

ner andern slawisehen Sprache.
Zugleich haben die B ew erber anzugeben, ob und in 

welchem Grade sie m it einem Beam ten des W oyniczer 
Bezirksam tes verw andt oder versehw kgert sind.

Behufs der N achw eisung fiber die b isherige D ienstlei
stung, fiber die Fab igkeiten , V erw endung, M ora lita t und 
politischen V erhalten , ist, die nach dem vorgesohriebenen 
Form ulare ausgefertig te  Q ualifikations-T abelle  be izubrin
gen

K. k. K reisbehorde Bochnia am 14 O ktober 1 8 5 6 .

(2186) K iin d n iach u n g . 0 -3)
[Nr. 14009.] Von Seite der Rzcszower k. k. Kreisbchórde 

wird hiemit zur allgemeinen Kenntniss gebracht, dass zur 
Verpachtung der stadtischen Griinde Błonie und Radzieckie in 
Przeworsk ffir 6 auf cinandcr folgende Ja h re . nahmlich vom 
lten  November 1856 bis Elide October 1862 die Lizitazion 
am 20. Oktober 1. J- in der k. k. Bezirksamtskanzlei zu Prze
worsk abgehalten werden wird.

Der Fiskalpreis betragt 141 fl. 12 kr. CMze.
Anbothe judischer Licitantcn werden nicht berucksichtigt 

werden. . . .
Die Lizitationsbedingnissc konnen beim k. k. Bezirksamte 

in Przew orsk , und am Tage der Lizitazion bei der Kom
mission eingesehen werden.

Pachtlustige haben sich , versehen mit dem 2 0 0 Vadium, 
am festgesetzlen Terinine einzufinden, oder aber sch riT 1® ' 
mit dem Yadium belegte Offerten einzuschioken ___

(3174) E d i c t .
(1 - 3 )

. [ud Nr. 4297.] Vom k. k. Bezirksamte Wiśnie*
Kreises in Galizien wird der zu Wiśnicz suh ‘ ' ‘ , 
skribirte und im Jahre  1829 geborene u n d  rmj( aup_e_ 
sende militarpflichtige Jude Samuel Liebschui* ^  driUen Ein_ 
fo rdert, sich binncn 4 Wochen vom hieramt8 2U me,_ 
sclialtung dieses Ediktes in das fluchtling behandelt
den, well er sodstens als Reorut 1856. 
werden wfirde. — Am 30. Scptembef^_____________

(3168) K u n d m a c h o n g -

[Nr. 8952 ) Wegen ^ " f w i f t  hschaftsgeTaude11 
herrschaftlichen VI ‘>h.n' . . gka wird am 23ten Okto 
Rcligionsfondsgute „ (,zirks-Direction zu Tarnów ei, 
bei der k. k. hinanz y  rhandlung abgehalten »•».! 
iiffentliche Liziuzm®; '  ,lcm Bedeuten dnirM . '

,  Wor  991 «• 3 2 ‘A kr. «nde da5s f u "
Vad8ium l0fl 1hetrBge; enf IC.h - dasB bis zum  Scl, 
m f i n d l  “ hen V erhand lung  gchor.g ausgestellte mit de. 
"e rseh en e  Offerten angenommen werden.
V Die abrigen Lizitazionsbedingnisse konnen hieram
„„hen werden.werden.

Von der k. k. Finanz-Bezirks-Direkzion 
Tarnów am 2ten Oktober 1856.



Dodatek ilo dziennika CZAS z dnia 10 października 1 8 5 6

(2154) K u n d m a c h u n g . C3D
nsr 1 7  298 I Von Scite der Wadowicer k. k. Kreisbehorde 

w i £  h ie m f  zu Fo°lge
September 1. J. Z. 2 ‘ 061 **•"■*. W b e n , dass zur Sicher- 
stellunc des E r f o r d e r n i s s e s  d . i .  Erzeugung, Zufuhr und Zer- 
sclilie-iuiie: des Dcckstoffs im Makower k. k. Strassenbau- 
Bezirke fur d i e  dreijalirigc Lieferungsperiode 1858 nnd 1859
und z war: .

a) anf der Karpathen 
J in der 7. ii

D ie Rkheren Lizitationsbedingnisse werden am obigen  
Tage bei der Yerhandlnng bekannt gegeben werden. 

Von der k. k. K ręiibehórde.
Bochnia am 30. Septemb r 1 8 5 6 . (1 8 8 8 )

( 2194)  K u n d n i a c h a u g .  ( 2 - 3) .
TNr. 13203 I Von der Rzeszower k. k. Kreisbehorde wird i 

Hauptstrasse Makower W egmeister- zur allgemeinen Kenntniss g e b r a c h t d « .  |
d 8. Meile, dann in der fh Meile Ł  an folgcndcn Tagen abgehalten ;

R si s  e  r  a  t  
GŁÓWNY SKŁAD

*3  B K  B K  %
(5)

T  W
schaft in ner i. und 
und 2. Viertel eine Lizitation am 20. Oktober 1856  fr iih  
um  10 U hr in der B ezirksam tskanzle i •su M aków; 

b) anf derselben Strasse Jordanower Wegmeistersohaft in 
der 9. Meile 3. und 4. Viertel, dann 10 und 11. Meile
ganz , endlich in der Spytkowicer Wegmeistersohaft 12.
Meile 1. und 2. Viertel und Mszana dolner W egmeister- 
sehaft 12. Meile 3. und 4. Viertel eine Lizitazion am 21. 
Oktober 1856  fr iih  10 Uhr in  der Besirksomt.ikanT.lei 
su  Jordanom  ;

o) anf der Spytkowicer Strasse Spytkowicer W egm eister- 
schaft in der ganzen 1. und 2. Meile. dann in der 
3. Meile 1. und 2 Viertel, so wie auf der Neumarkter 
Verbindungsstrasse Klikuszower Wegmeistersohaft m de 
ganzen 1. Meile in der 2. Meile 1. und 2. Viertel eine 
Lizitazion am 22. Oktober l. J .  fr i ih  10  O r 
B ezirksa m tska n zle i  su  Jo rd a n o m ; —  oninon w  

d) auf der Spytkowicer Strasse in der Jorda". dor
meisterschaft 3. Meile 3 und1 4 v U S
ganzen 4. Meile und in d e r Ł * el( ,  fr iih  l 0  fJhr

-  w ™

B ei °d eT 6 'hi z?t aTio"n ś -  V e r li an d 1 u n g werden auch schriftliche 
Offerten angenommen. wenn sic m,t dem Porgeschnebenen 
Vadium belegt sind. jedoch mussen d.eselben an dem betref- 
fenden Lizitationstage d e r  Commission uberreicht werden.

Spater eingebraohte Offerten bleibcn unberucks.chtiget.
Die Lizitazionsbedingnisse werden bei jeder Verhandlung 

óffentlich bekannt gegeben werden. und es mussen Lizitations- 
lustigc das 10% Vadium erlegen, hievon sind nur ganzo Ge- 
meinden mit den vorgeschriebenen Vollmachtcn befreit.

Dio Lizitazion wird nach den. fur die cinzelnen Meilen- 
viertel bestimmten Materialplatzeu vorgenommen, und es wer
den nur solche Anbothe berucksichtigt. welche auf sammtli- 
che Meilenviertel lauten, die einem und demselben Material- 
orte zugewiesen sind; es konnen aber auch, die Anbothe zu- 
gleich Antrage fur die Schotterlieferung aus mehreren Mate- 
rialorten enthalten. nur mussen sich dieselben auf alle Mei- 
lenviertcl beziehen. welche den betreffenden Schottermaterial- 
platzen zugewiesen sind. Ueber diese Zuweisung dann iiber 
die Menge des zuliefernden Schotters, so wie uber die fixirten 
Fiskallieferungspreise, welche zum Ausrufe diencn, enthalt 
nachfolgcnde^usammen^ die^jveiterenJBcsti^^

werden wird. , , - IT, _7 ... ,
1 ) Am 22. Oktober 1. J - um 9 Uhr Vormittags des Erzeu- j

eungs-Aussehanksrecht von Bier, Meth, Maliniak auf die i
Zeit vom 1. November 1856 bis dahin 1859 mit dem i
Fiskalpreise von jahrlichen 1722 fi. CMze.

2 ) Am 22. Oktober 1. J. um 3 Ulir Nachmittags die Markt- 
und Standgelder sammt Mautgebiihr auf die Zeit vom 
1 , November 1856 bis dahin 1857 mit dem Fiskalpreise 
jahrlich 462 fl. CMze.

3 ) Am 23. Oktober 1856 um 9 Uhr Vormittags’ das stiidti- 
sche Mass und Waggefall auf die Zeit vom 1. November 
1856 bis dahin 1859 mit dem Fiskalpreise jahrlicher 
101 fl. 40 kr. CMze.

4) Am 23. Oktober 1. J. um 3 Uhr Nachmittags der 20% 
Gemeindezuschlag von Bier auf die Zeit vom 1. Novem
ber 1856 bis dahin 1857 und den Fiskalpreis von 64 11. 
CMze jahrlich. Pachtliistige haben bei der Lizitazion das 
10% Vadium zu erlangen.

Von der k. k. Kreisbehorde.
Rzeszów am 29. September 1856'.

I
m

feC en
OS Ew

*5 
S

i
5 oj ■3 « ►.'5a. -

m

Meilen

l-S

10

11

12

12

L. a 
O.

60
90

110

36
36

36
36
46
46
46
46
46
46
40
40
40
40

100
100
100
100
72
72

112
72
72
72

Z u g e  w i e s e n e r  

M a t e r i a l - O r t

Fiskal- 
Preis 

in CMze

fl.

Neuer Makower Steinbruch
Stryszawa czarny Bach Su

ch a-F lu ss...........................
Suchafluss ...........................
Sucha Hoohofen -  Schlacke 

s a m m t Z e r s c h l a g lu n g  .
S u c h a f l u s s ............................

dto Eiscnschlacke wievor
Neuer Benczała Steinbruch 
Suchaer Eisenschlacke wie v. 
Neuer Peleczna Steinbruch 
Suchaer Eisenschlacke wie v.
S k a w a flu ss.................. ....
Makower Eisenschl. wie vor
S k a w a flu ss .................. ....
Makower Eisenschl. wie vor
S k a w a flu ss .......................
Makower Eisenschl. wie vor
S k a w a f lu B S .....................
S k a w a flu ss..................
Wieprzer-Bruch . . •
S k a w a flu ss..................
Przykaller-Bach . . • 
Kamionkcr-Bach . . . 
Kamionker-Bach . . . 
Chrobaczkacr-Bruch . 
Chrobaczkaer-Bruch . 
Nowakower-Bruch . .

kr.

30%
50%

26%
23%

33
43
1%

30%
35
13%
38
10%
28%
43%

6 %
34%
16%

( 2198)  K u n d m a c h u n g 1 ( 2 - 3)
[Z. 9370.] Vom k. k. Oberlandesgerichte zu Krakau wird 

zur óffentlichen Kenntniss gebracht, dass der mit h. Justiz- 
Ministerial-Erlasse ddto 28. Juli 1856 Z. 9947 zum Advoka- 
ten in Neu-Sandez ernanntc Dr. Johann Micewski am 29ten j 
September 1856 den Diensteid abgelegt habe, nnd dass er j 
im Grunde jj. 214 St. P. 0 . in die Listę der Vertheidiger in i
S tra fsach en  fur den K rak au e r Oberlandesgerichtssprengel f u r | l / 4 funtowe paczki herbaty czarnlj z kwiatem
das Jahr 1856 aufgenommen wurde.

Vom k. k. Oberlandesgerichte.
Krakau am 7. Oktober 1856.

prawdziwej rosyjsko - chińskiej kara anowej
W ieloletnie stosunki handlowe z Rosyą postawiły mię w możności zaopatrywania mojego 

składu ciągle w dobór najlepszój herbaty rosyjsko-chióskidj karawanami sprowadzani}. W szel
kie przeżeranie dostarczane gatunki herbaty karawanowej są szczególniej.zćj dobroci, i należą do 
najprzedniejszych, które starannie zapakowane, zachowują w przewozie swoje pierwotne własno
ści nie tracąc nic ze swój ożywczlj naturalnej mocy. meosłabiająe nerwów bym jmniój —  podcząi 
gdy inne gatunki herbaty sprowadzane merzem, pod wpływem powietrza i wilgoci morskiój zostają 
pozbawione tych zalet, mianowicie delikatnego smaku aromatycznego. Tak zw ietrzałlj herbacie 
nadają sztuczny zapach kwiatem Otea fragrsns Vhl. itp. z wielkim atoli ludzkiego zdrowia u- 
szczerbkiem gdyż surogat ten działając mocno na nerwy, sprawia drażliwym osobom bezsenne 

nocy, drżenie członków a co najgorsza, osłabia żołądek. Gdy jednak z różnych stron, mianowicie z Brodów mnóstwo 
pośledniój herbaty z A nglii na stały ląd, a następnie w kraje o. k. anstryack.e , ,nDe wprowadzani, m aj, podrabiane 
etykiety i są na sposób ruski oplombowane uchodząc za prawdziwą rosyjsko-chió k herb,* krrawnnow*, wid*ę s.e przeto 
spowodowanym ostrzedz kupujących, donosząc, i i  przeżeranie sprow^dzana h ^ t a  p ^ b o d z n  wprost z R osy, już moja 
firmą opntrzona i oplombowana w ‘/.-fantow ych paczkach, o czóm każde* k u p j,« j^ ^ p rzeW ó  się może wziąwszy 
z mojój najt.ószój herbaty 1 funt za złr. 3, a gdzieindziój także 1 funt za złr. 7 d o ^  n h row nychczęściach  
każda z osobna, w jednakowój ilości wody zrobioną porówna, wtedy okaże się i e  m ^a herbata pom.mo że o w.clc 
tańsza, jest nierównie lepszą od dwa razy droższój z Brodów lub skądinąd kup.onój herbaty, która w znacznych trans
portach z Brodów na całą Galicyą w paczkach jedno-funtowych oplombowanych rozsyłaną zostaje, jak to dowodv 
przeżeranie posiadane każdego przekonań mogą. Podaję tu zarazem do wiadomość, Szanowni, i obliczu, ś a ,  ie  w cale, 
Rosyi tańszój herbaty niema jak 1 funt wagi rosyjskilj albo polskińj po rub. sr. 1 /„ czyli złr. 2 /„ m. k. sr., na tab 
sza cenę Rosya nieposiada herbaty.

C eny B lerb a ly  w. m ojego  gkłatlm
w j  funtowych paczkach oplombowanych, moją firmą op trznnych

na rubli sr. 1 kop. 5 0 , rs. 2, rs. 2 k. 4 0 , rs. 3, 4, 6, 8.

6 .

na złr. m. k 3, zr. 3 k. 45 , zr. 4 k. 3 0 , 5 k. 30 , 7,
na rsr. 1 kop. 5 0 .

funt herbaty w kształcie cegły ------  — ----------------
"n ” 3.

1 1 , 14

55% 
373 4 
42% 
39% 

9% 
44% 
53% 
126% 
26% 
|A4%

1 I 1
2
3
4 
1
3
4 
1 
2

55

55

Jame-Bruch . . 

Zagorski-Bach

55

55

Raba-Fluss

Raba-Fluss

50
50
50
50
52
50
50
72
72
70

71

71
59
59
59
59
60

Sernowka-Bach . . 
dto . .
dto . .
dto . .

Czarny-Bach . . . 
Skawa-Bruch Nr. 1

dto Nr. 2
dto Nr. 3
dto Nr. 2

32

51

30

dto

100
100

96
96

120
120

Nowakower Steinbruch N. II. 
%oo Pflock 

V ie n X  im 5/l00 iBS 4te"
dto ’ j to

Krzeczowcr-Rach , 
Smugawa-Brueh
Lubicnka-Baoh 

dto dto . ‘ 
Raba-F l“ŝ _
Raba-5rń®h

dto
Bozawka-Bruch
Laskower P °tok
O bidow er-B ruch

dto dto

13%
52%
34

d%
9
5

n
15

21%

30%
37
21
51%
47%
50
41%
43
45%
15%
40%
30%
4

E d i c t .
[Nr. 1615.] Vom k. k. Bezirksamte ais Gerichte zu Pod

górze wird hiemit bekannt gemacht, dass iiber Ansuchen der 
Marianna Cieślicka, Marzel Cieślieki und Johanna Cieślicka, 
zur Befricdigung das wider Julie Stapf und die liegendeVer- 
lassenschaftsmasse des Ferdinand Stapf ersiegten Betrages 
von 500 fl. CM. sainmt 5 , 00, vom 17. October 1854 bis znr 
wirklichen Zahlung zu berechnenden Interessen, und Gerichts- 
kosten pr. 13 fl. 35 kr. CM., dann der Executionskosten pr. 
3 fl. 6 kr. CM. die executive Feilbiethung der in Podgórze 
sub Nr. 173 nnd 174 gelegenen Realitaten in zwei Terminen 
namlich am 30. October 1856 und 17. November 1856, jedes- 
mal um 10 Uhr Vormittags hiezgerichts unter folgenden Be 
dingungen abgehalten werden wird.

1. Zum  Ausrufspreis wird der gcrichtlich erhobene Schat- 
zungswerth von 1922 fl. 57 kr. CM. angenommen.

2. Zur Abhaltung der Licitation werden nur zwei Terminen 
nnd zwar: am 30. October 1856 und 17. November 1856 
angeordnet; bei welchen dicsc Realitpten nur uber; oder 
wenigstens um den Schatzungswerth hintangegeben wer
den. und fflr den fruchtlosen Ablauf diesor beiden Ter- 
inincn, wird zar Binvernchmang der Olilubiger wegen 
Festsotzung erleichternder Bedingungen eine neaerlielie 
Tagfahrt anberaumt werden.

3. Jeder Kauflnstigc ist gehalten, 10 Percent des Schat- 
zungswerthes ais Vadium zu Handen der Licitations- 
Cominission im Baren; oder Staatsschuld-Verschreibun- 
gen, oder in galizischen Pfandbriefen mit Coupons und 
Talnns nach dem borsonmassigen Course zu erlegen, 
welches Vadium dem Meistbiethcnden zuruckbehalten, und 
in den Kaufschilling eingerechnet den iibrigen Licitanten 
hingegen nach beendigter Licitations -  Verhandlung so- 
gleich zuruckgestellt werden wird. Nur den Executions- 
fiihrer steht es frei, ohne Erlag eines Vadiums mitzu- 
licitircn.

4. Der Mcistbiethende ist gehalten, binnen 30 Tagen nach 
erfolgter Zustcllung des Besoheides fiber die Annahme 
des Licitations-Aktes zur Gerichtskenntniss die Forde- 
rnng den Executionsfiihrer mit Einreehnung des Vadiums, 
und falls dasselbe in Pfandbriefen oder Staatsschuld- 
Verschreibungen erlegt, worden ware, gegen vorlaufige 
Umwechslung derselben in baares Geld im Ganzen an das 
geriohtliche Depositenamt zu erlegen. und eben dahin auch 
die wciteren auf diesen Realitaten haftenden Kapitalsbe- 
trage bis zur Hóhe des Meistbothes abzufuhren, falls er 
sich in dieser Zeit niclit auszuweisen im Stande ware,
dass er mit den intabulirten Glaubigern ein anderes Ueber- 
einkommen riicksichtlich ihrer Forderungen getroflfen habe.

5. Sobald der Ersteher die 4te Bcdingung entsprochen ha
ben wird. wird ihm das Eigenthums- Dekret zu den er- 
kauften Realitaten ausgefertigt, und er in dereń phisi- 
schen Besitz eingefuhrt, zugleich aber auch die auf die
sen Realitaten haftenden Kapitalien extabulirt.

6. Solltc der Ersteher welch immer Bedingung nicht erfiil- 
len, so wird er ais Kontraktbruchig betrachtet, und die 
erkauften Realitaten bei Verlust des Vadiums auf seine 
Gefalir nnd Kosten in einem einzigen Termine auch um 
was immer fur einen Preis unter dera Kaufpreise ver- 
kauft.

1. Die von diesen Realitaten zu entrichtenden Steuern und 
sonstigen Gemeindelastcn und Gemeindeabgabeh hat der 
Kaufer vom Tage Jer Erstehung aus Eigenem zu zahlen.

8. Der Ersteher ist verpflichtet, die auf diesen Realitaten 
intabulirten Lasten nach Mass des angebothenen Kauf- 
sehillings zu ubernehmen, falls die Glaubiger solche von 
der bedungenen Aufkiindigungszeit nicht annehmen wollten.

9. Hinsichllich den Steuern werden die Kauflustigen an das 
Podgórzer k. k. Steucramt, hinsichtlich der sladtischen 
Abgaben in die Podgórzer Stadtkassa, und hinsichtlich 
der Tabularlasten an das Grundbuclisamt gewiesen.

Podgórze am 29. September 1856. (2143-3 )

na rubl.sr. 5,
7 4 funt. paczki herbaty M M ,- — — - -  ^  . — ...............v  ..  —  na ł lr .

1 kulka herbaty T hee Thur (zw anlj Czerkieska) ważąca 3 ' / ,  łuta rsr. 1. zlr. 2.
Tychże herbat nabyć można po tlj samlj cenie w handlach pod firmami:

w Agram N . Gawella. 
r Bernie G. W in irsk i.
„ B ia łlj  Karola Bucki 
, Brzeżanaoh E. Moe.rl.
, Bochui Paweł Niedzielski.
, Buczaczu J. Czerkawski.
,  Cieszynie Ed. Skriba.
, Czorniowcach T h. Zacharyasiewio.z. 
,  Dcbreczynie W . Handtel.
, ,  Joz. Csanak.
» Dzikowie Narcyz Giryński. 
n Drchobycza Ch. Piroszka.
„ Gronswardein J. C. fitissler.
„ Gracu S- Suetti.
.  Gablonz Franc. Pietach.
„ Hermanstadzie Joli. Thallmeyer.
„ Jarosławiu Bracia Juśkiewicz.
.  Josefstadt Ed. J. Traxler.
- J»s fstadt i .  E. Pótsch. 
w Innsbrnfen .!. Peterlongo-

w Komornie Karol Borghcse.
Kronstadzie Job. Thallmeyer.
Kołoraei T h . Zacharyasiewiez ot C.

„ Zachar. Krzystofowiczn.
Laibach Math. Oitzinger.
Lwowie Juliusz Reiss.
Medyolanie V iwardi Piazza del Du- « Tarnopolu C. Latinek.

omo 4 0 7  8 r Temeawarzn Joh. Jancovits.
Nowym Sączu J. Kosterkiewicza wd 
Neutitczanie Vine. Stumpf.

w Samborze Fr. Karola fi-ilatowskrerr. 
Stanisławowie J. M uchifsili i Sp. 
Salzburgu J . Wiuterhubor.
8iss"k Prane. Pokorny.
Tryencie Karol Zambra.
Tryeście Carlo Pelz.

Ołomuńcu J. P. HaokensOllner. 
Opawie Konrad Brosig.
Pradze J. B. Chlnmetzki.

„ Joz. Lauermann i syn. 
Przemyślu Rdw. Mi chalskiego. 
Rzeszowie F. Jaśkiewicza
Ra-,b Ed. Unschuld.

o-wadowie Karol Marecki. 
Sanoku Jan Jaklitsch.

Turce u A. Czyrniańskiego.
Udynie Giovanni Bnttiste A marl ■ 
Veronie Cirlo Furst.
Wiedniu F . B. Geitler Riemenstrnsr 

N . 8 1 6 .
,  Dienst, et, M einl Strsncli- 

gasse N. 2 3 8.
Wadowicach Ig. B ro’ig.
Znaym J. C. Schwarzer. 
Zaleszczykach J  Kodrębski et Oom- 
Złoczowie A. Gottwald.

Karot Herrtnnnn w Krakowie.

Wadowice am 29. September 1856.

E d i p t .  (2 1 5 5 - 2 - 8 )

[N . 6 4 0 .]  Vom k. k. Bezirksamte Łańcut als Gericht, 
wird hiem it bekannt gem ach t, uass liber das Einscbreiten 
dei Jacob Sehtmberg und Rosi Margulies in die Eindeitung 
der Amortisirung der am 6, Jiluncr 185  6 von der zu 
Żołynia stazionirten lte n  Escadron des kaiser Franz Jo, 
sef 3 . D ragonen R egim ents ausgesteliten und in Verlust 
Serathenen zwei StBck Q uittungen, von denen eine auf 
4 ° 2 o , und die zwcite auf 2 4 6  dreipfiindige Portionen 
Streustroh lautete, gcw illiget worden ist. 

an ner u to m iu u  -  .—  . . ^ ..'•'erden daher alle J en e , welche diese Quittungen
Schlaglung im Podgórzer St.rassenbaubezirke fiir die drei-j in ^nmb-n bal,c dfirften, oder darauf einen Anspruch

. .  n u n -  zu ac e„ ~ > e r,-,!,.-* ihre Rechte hie-

----------------------------- 7 7 ~  i i L  ( 2 1 2 6 - 3 )
K u n d m a c h u n g .

Gemass h. Landes-Regierungs- Verordnung 
September 1. J. Z. 2 7,2 94 wird zur Sicherstel ung dee 

der D eckstoff-E rzeugung Zofohr un«

^ T i r C  l S ^  und 1 8 5 9  am 2 7 . O k to -! zu machen g?fenkw l, a,lfgefordert ..................   .
her l. j .  j,;g g (Jhr Abends eine Lizitation- und O ffef'j r8“ . 1 nen %mem Jabre um sogewiesser nachzuweiseu 
ten-V erhandlimg mit besonderer Bedachtnahme der L i e - ; wl rlSe“s s,e nach Verlauf dieser Zeit nich gehbrt, und 
ferung durch die Gemeinden in der Bochniaer Kreisamts-^ diese CJni ungon fQr nu]| und nichtig erkl&rt. werden 
kanzlei abgehalten werden. ’ wQrd<!D- v  , ,

p e r  Fiskalpreis fur ein Jahr betrfigt 1 8 1 4 0  fl. 59®/4 i VOm ' Be*irksamte als Gericht.
kr_ UQd der lO te Theii hievon das Vadium . ‘ Łancnt am 2 2 ten September 1 8 6 6 .

SilDUTZIII

Na ostatniej wystawie powszechnej w Paryżu, wedle świadectwa G asety  w iedeńskiej, z pomiędzy wszystkioh 
innych podobnych domowych środków lekarskich, j e d y n i e  i w y ła m a n ie  zaszozycone p i e r w s i y m  i n e d a -  
l e m ;  przez co najwyższy ten wyrok zgromadzenia miedzy-narodowego przysiegłycli, dostarczył niczóm niezbite
go dowodu świadczącego o niezrównanej dobroci i wartości tego preparatu w porównaniu z wszystkiemi wyrobami

W jr e r ty n y a s ł *  w n y  p r z e s y ł e k  i Apteka pod Bocianem w Wiedniu, Sukiennice, naprzeciwko hotelu

"cena'pudełka oryginalnego opieczętowanego t  z ł r -  1 9  «*»• k- m- Dokładny przepis użycia we wszystkich

^ P roszk i te Seidlitza wybornie sprawdzone w tysiacznyoh przykładach wieloletniego doświadczenia, uzyskały so
bie w mieście i na wsi tak powszechne uznanie, ie  obecnie sława ich daleko poza granice cesarstwa sięga. — Ja
kie skutki wvwierae może niezawodna siła  lekarska proszków seidlitzkioh Molla, mianowicie w  o le r p le n la c h  
ż o ła d k a  1 Ż y w o t a , jaką pomoc przynosi w cierpieniach wątrobianych, w zatkaniu, hemoroidach, zawrocie, bicin 
serca, uderzeniach krwi. zamuleniu, pieczeniu i innych chorobach kobiecych: to wszystko uważanem być musi jako 
rzecz udowodniona, a niezliczona liczba osób z osłabionemi nerwami, przez rozsądne uży  
raz już znacznój doznała ulgi i nowych s ił  nabyła.

używanie tych proszków nie

Główny Skład w  K r a k o w ie  utrzymuje K irc lu n a y e* *  I S y n .
Zamówienia dla Gaheyi upraszam czynić po następujących firmach: ,

KRAKÓW S a « i i ’* , ' " l“ ,1 ^ b i r ,  B iała  J. Berger. Bochnia  Niedzielski. B rze za n y  B. Neranzi. B u cza cz  J. 
Czerkawski C zerniow cc  Różański. Bobromil Ludwik Stolzig. Górahumora  Laisor. K ołom yja  J. Zachariasiewicz.

■mi Iadów Karol Ferd. M'ldc' 1 od9Órze 8. Sohlesinger. Radauc  Rcsoh. R zeszo m  J. Schaitter. Sambor Gilatowski.
S  S tan isław om  a p t e k a r z  Tomanek. S try j  A. Langner. Suczam a  Dawid B e in e r .  Tarnopol A. Morawco. T a rn ó w  Józef g  
2  Jahn. W adowice  S c h w a r z  i Heinz. (519-47-48) A ,  M o l l  w  Wiedniu.

W S & 0 -
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Podnisanv zaopatr/y^?^ swój handel w Krakowie i w Tarnowie nowcmi zapasami towarów, poleca je po cenach ja* ruupiBmiY i*  v mianowicie:

najumiarkowanszycn 1  i  ■Herbatę wyborną chińską i karawanową
złr 2 3, 4, 5, T, 10 %*. j'1"1 w»gi wiedeńskiej w paczkach ćwierć funtowych. -  H e r b a t n ik i  z angielskiej kompoz)" 

cyt „Britannia Metal14 % P o k o jo w e  podług najnowszych deseni paryskioh z fabryki braci Sieburger w PratWJ
no cenach tak tanich, *e stosunkowo pięknie dać pokój wymalować. drożej kosztuje niż tapety. Do oałego pokoju średniej 
wielkości kosztują ° ],' T  f  l  a \ 6’ 8- 10. 12, 15 Ud. -  K a l0 9 * e  g e m o w e  z fabryki P. Reithoffera w Wiedniu jako > 
amerykańskie w g»tun.k“ tak do''rym ; po oen!e ,ak taDićj jak nie były. — T a im y  czyli paletoty gnmowe-
noduszki gumowe powietrzem nadęte, balony i piłki gumowe. — ranne i pantofle, kapelusze męskie, krawatki i rę
k a w ic z k i.-  N i d    * '  ‘ ’

Tace V o d e  W id ? * 1 /  ”d .najlepszego' 'fabrykanta' wpro’st z Kolonii sprowadzaną. — P e r f n m y , Pomady, Mydła a n g ic ' 
skin i francuskie. ®a? , , r|ncesses. Gold Cream czyli pomadę na ręce i na twarz. Lait de Conoombre. Lait de frais%
jakoteż i Pomadę poziomkową. __ K a ll-C re m e  Wodę na pieg'- ~  t»O m adę „Non plus ultra14 do farbowania włosów 
słoik do 30 kr- ,n'. K-. **m a ro w id ło  gumielastyozne na skóry, czyniąco skórę mięką, mocną i nieprzemakalną. 
r o w ld ło  angielskl® d0 Ppwozów i maszyn „Englisches Patent Wagen und Maschinenfett44 puszka dwa funty za 45 kr. ” 
k — L a m p y  stołowe i ścienne, Karty i marki do preferansa. — L a s k i ,  Spicruty i Baty. — K a p e lu s z e  u n if fff ' 

>-• Pendenta, 7j0tf; gaiony ; gwiazdy, sznury 1 guziki z orłami. — P r o s z e k  d la  b y d ła  korneuburgsk 
nranek, w s tą ż k i ,  t n i e ,  w e lo n ik l  i tysiąc różnyoh użyteoznyoh przedmiotów.

^ ó z e f  « V a l i n
w Krakowie w domu dawnićj P. W ielandanaprost wieży Ratuszowej w Rynku głównym i

0 — ę v n i u u  V » u n n i  g « I*. *. —- I** r  r

naszynowe angielskie i bawełna wprost z Ang'11. sprowadzona po cenie b a rd z o  taniej, 
ak040: Keisceagi, Cyrkle, Ekierki, R e i s b r e ty  itd., Farby, Pędzliki do użytku w s;

W szelkie przt" 
szkołaoh. Parasole-

m o w e ,

Tarnowie

Antoni Kłobukomifn Redaktor otlpowiadiialiiy. w Drukerni Ciaplińtki Antoni drukami


